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Święto 


Konstytucji Stal 


witają narody Związku Radzieckiego| 


335 


inowskiej, 


wielkimi osiągnięciami produkcyjnymi 


MOSKWA (PAP). — Naród radziecki 


uroczyście obchodzi rok 


rocznie 5 grudnia — dzień KONSTYTUCJI STAŁINOWSKIEJ. Kon 


stytucja Stalinowska została zatwierdzona 


5 grudnia 1936 roku | 


przez nadzwyczajny VIII Zjazd Rad ZSRR. 


W przeciwieństwie do konstytucji 
burżuazyjnych, które wychodzą z 
założenia, że niezłomną podstawą 
społeczną jest prywatną własność 
środków produkcji, Konstytucja Sta 
linowska opiera się na fakcie, że w 
ZSRR istnieje socjalistyczna wła- 
sność > środków produkcji, że w 
ZSRR zlikwidowane zostały klasy 
wyzyskiwaczy. 

Konstytucja  Stalinowska — 
najbardziej demokratyczna kon- 
stytucja na świecie, utrwaliła po 
rządki odpowiadające interesom 
mas .pracujących, zapewniając 
szerokie prawa i swobody dla o- 
bywateli społeczeństwa socjali- 
stycznego. 

W przeciwieństwie do konstytucji 
burżuazyjnych, które charakteryzu= 
ją się deklaratywnym próklamowa 
niem praw i wolności, Stalinowska 

, Konstytucja Socjalistyczna zape- 
wnia korzystanie z wszelkich praw 
i wolności. Świadczy © tym m. in. 
wzrastający dobrobyt radzieckich 
mas pracujących i ogromny roz- 
mach budownictwa kulturalnego w 
ZSRR. 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjnych, Konstytucja Stalinow- 
ska gaje i gwarantuje pełne prawa 
wszystkim rasom i narodowościom. 
Podczas, gdy dla konstytucji burżu 
azyjnych  charakterystyczny jest 
zwierzęcy szowinizm, agresywne pla 
ny, brak zaufania i pogarda w sto- 
sunku do innych narodów, Konsty- 
tucja Stalinówska jest głęboko inter 
nacjonalistyczna. 

Pod słońcem Konstytucji Stali 
nowskiej wyrosła i okrzepła bra 
tnia rodzina narodów radziec- 
kich, zacieśniła się niezłomna 
przyjażń narodów ZSRR. Wszech 
stronny rozkwit gospodarczy, po 
fityczny i kulturalny przeżywa- 
łą republiki radzieckie, autono- 


— m 


miczne okręgi i obwody narodo- | 
wościowe. | 


Zwycięstwo socjalizmu utrwalone | 
w formie ustawodawezej przez Kon 
stytucję Stalinowską uzbroiło ludzi! 
radzieckich w niezwykłą siłę. Wspa 
niałe zwycięstwo Związku Radziec 
kiego w wielkiej wojnie narodowej 


— było nowym triumfem radzieckie 
go ustroju społecznego i państwo- 
wego, triumfem sił zbrojnych pań 
stwa socjalistycznego. 

Związek Radziecki stoi na czele 
potężnego frontu bojowników o po- 
kój, którego siły przewyższają siły 
imperialistycznego obozu podżega- 
czy wojennych. Pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego wynika z sa 
mej istoty ustroju socjalistycznego 
i odpowiada żywotnym interesom 
ludzi radzieckich. 


Zwycięski przebieg 
Narodowego Spisu Powszechnego 


Narodowy Spis Powszechny dobiega 
końca. Już trzeci dzień tętni wytężoną 
pracą sprawnie i szybko działający apa- 
rat spisowy. Tysiące działaczy spiso- 
wych zaglądają do wszystkich mieszkań 
— ma głównej ulicy wielkiege miasta — 
i w najbardziej zapadłej wiosce. For- 
mułarze spisowe zapełniają się liczbami 
tak niezbędnymi dla naszej planowej 
gospodarki narodowej. 


Według komnmnikatu Biura Generalne- 
go Komisarza Spisowego, w wojewódz- 
twie łódzkim akcja spisowa przebiega 
pomyślnie, Już pierwszego dnia wyko- 
nano zadania na terenie województwa 
w 50 procentach. Szybko i sprawnie 
przebiega spis w, powiatach łaskim i 
brzezińskim, gdzie ZMP-owcy zorgani- 
zowali brygady młodzieżowe, uświada- 
miające ludność wiejską o znaczenin Spi 
su, Fakty niedostatecznego  zrozumie- 
nia celu i zadań Spisu, jakie zdarzyły 
się, na przykład, w gminie Gortatowice, 


wskazują na słuszność inicjatywy mło- | 


dzieży oraz na konieczność wzmożenia 
akcji wyjaśniającej ma tych terenach. 
Wskazują na konieczność uaktywnienia 
organizacji masowych, których zadaniem 
jest całkowite przygotowanie ludności do 
wzięcia udziału w Narodowym Spisie 
Powszechnym. 

Narodowy Spis Powszechny dobie 


końca. Ale w dalszym ciągu należy być 


czujnym na wszelkie przejawy wrogiej 
roboty, W dalszym ciągu należy demas- 
kować i utrącać każdą plotkę. godzęcą 
w przeprowadzaną obecnie akcję o ogól- 
nonarodowym znaczeniu. 

W atmosferze pełnego, głębokiego za- 
ufania do posunięć Rządu Ludowego, 
w atmosferze wiary w lepsze jutro za- 
kończymy zwycięsko Narodowy Spis Po 
wszechny, 


Ogromne jest międzynarodowe 
znaczenie Konstytucji  Stalinow- 
skiej. Masy pracujące krajów demo 
kracji ludówej budują swoje usta- 
wodawstwo państwowe opierając 
się na podstawowych tezach Konsty 
tucji ZSRR, na zasadach, którymi 
kieruje się społeczeństwo radziec- 
kie. Konstytucja Stalinowska jest 
dla uciskanych narodów krajów ko 
lonialnych i zależnych natchnieniem 
do wałki o swe wyzwolenie narodo 
we i społeczne. 


W roku bież. dzień Konstytucji 
Stalinowskiej zbiega się z kampa- 
nią przygotowawczą do wyborów 
ido rad terenowych deputowanych 


ludu pracującego, które odbędą się| mieć swoją Konstytucję, 


w drugiej połowie grudnia br . 


Święto Konstytucji Stalinowskiej | SZYC 


(ją wielkimi osiągnięciami praduk- 
cyjnymi. Z całego kraju napływają 
meldunki o przedterminowym wy- 
konaniu zobowiązań podjętych dla 


nowskiej i wyborów do rad tereno- 
wych. 


kę 
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Jeżeli dla ludów krajów kapitalistycznych 


Konstytucja ZSRR będzie miała znaczenie progra- 
mu działania, to dla narodów ZSRR ma ona zna- 
czenie bilansu ich walki, bilansu ich zwycięstw 
na froncie wyzwolenia ludzkości. W wyniku prze- 
bytej drogi walki cierpień przyjemnie i radośnie jest 


traktującą o owocach na- 
| h zwycięstw. Przyjemnie i radośnie jest wie- 
narody Związku Radzieckiego wita | dzieć, o co walczyli nasi ludzie i 


iak wywalczyli 


światowo historyczne zwycięstwo... To wzmacnia 
wiarę we własne siły i mobilizuje do nowej walki 
uczczenia dnia Konstytucji Stai- |o osiągnięcie nowych zwycięstw komunizmu. 


Józef Stalin 


DZIEŃ MŁODEGO GÓRNIKA 


— uroczystym przeglądem bojowych kadr 
polskiego przemysłu weglowego 


KATOWICE (PAP) — Nie- 
dzieła poprzedzająca dzień „Bar 
burki* poświęcona została mło- 
dzieży górniczej — nowym ka- 
drom tego przemysłu, który jest 
podstawą wykonania porywają- 
eych zadań Planu 6-letniego. 

W. uroczystościach wzięli udział: 


Premier NRD- Grotewohl wzywa Adenauera 


a utworzenia ogólno-niemieckiej kady Ustawodawczej 


BERLIN (PAP). — Jak donosi a- 
gencja ADN, premier Grotewohl 
skierował w piątek przez specjalne- 
go wysłannika do siedziby dr Ade- 
nauera w Bonn pismo następującej 
treści: 

Wskutek rozbicia Niemiec naród 
znalazł się w niezmiernie ciężkiej 
sytuacji, która zaostrzyła się w na- 
stępstwie remilitaryzacji i wciągnię 


Prof. Joliot-Curie 


wrócił do Paryża 

GENEWA (PAP) — W piątek, L 
irudnia, o godzinie 19 na lotnisko 
paryskie Le Bourget przybył z Pra- 
gi samolotem prof. Joliot „ Curie.) 
Prof. Joliot - Curie na skutek niesły 
chanej postawy władz amerykań- 
skich nie mógł powrócić do Francji 
pociągiem, tak, jak tego wymagał 
stan jego zdrowia. 

Po kilkudniowym wypoczynku w 
Pradze Joliot - Curie wrócił do Pa 
ryża w dobrych warunkach, gdyż sa 
molot był pilotowany przez najlep- 
szych czeskich pilotów. Profesorowi 
towarzyszyłi deputowany Chambei- 
ron oraz Jean Laffitte. 


lieustanna zwyżka cen 


artykułów pierwszej potrzeby 
w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Jak donoszą 
izienniki niemieckie, w okresie od po 
łowy października do połowy listo- 
pada w Niemczech Zachodnich noto- 
wano dalszą zwyżkę cen. Ceny na 
artykuły włókiennicze wzrosły o 1,4 
proc., na artykuły spożywcze — 0 
1,5 proc. Zwyżce cen towarzyszy nie- 
ustanna zniżka płac. 


cia Niemiec Zachodnich w plany 
przygotowań wojennych, Lud nie- 
miecki jest głęboko zaniepokojony, 
widząc zagrożenie swych interesów 
narodowych przez siły imperialistycz 
ne. 

W obliczu tej sytuacji utrzyma- 
nie pokoju, zawarcie traktatu poko- 
jowego oraz przywrócenie jedności 
Niemiec zależy przede wszystkim 
od porozumienia się samych Niem- 
ców. Porozumienie takie uważamy 
za możliwe, cały bowiem naród nie- 
miecki pragnie pokojowego uregulo 
wania sprawy niemieckiej. 

Odpowiadałoby to  pragnieniom 
wszystkich miłujących pokój Niem 
ców, gdyby utworzona została ogól- 
no-niemiecka RADA  USTAWO- 
DAWCZA, złożona na zasadzie pa- 
rytetu z przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, która by 
przygotowała utworzenie ogólno - 
niemieckiego rządu tymczasowego =- 
suwerennego, demokratycznego i mi 
łującego pokój — oraz przedstawiła 
rządom ZSRR, USA, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji odpowiednie propo- 
zycje do wspólnego zatwierdzenia. 
Równocześnie, aż do czasu powsta- 
nia rządu ogólno-niemieckiego, u- 
dzielałaby ona wymienionym rządom 
konsultacji przy opracowaniu trak- 
tatu pokojowego. Dla zasięgnięcia o 
pinii narodu niemieckiego w spra- 
wie powyższej propozycji można by 
ło by przeprowadzić referen- 
d u m. $ 

Sadzimy, że ogólno-niemiecka Ra 
da Ustawodawcza mogłaby podjąć 
się opracowania warunków wybo- 
rów ogólno - niemieckich do Zgro- 
madzenia Narodowego. 

Szerokie warstwy ludności we 
wschodnich i zachodnich Niemczech 
są zdania, że najbliższym krokiem 
do rozwiązania żywotnych proble- 
mów narodowych naszego narodu 
winno być przedstawienie czterem 


mocarstwom okupacyjnym wspól- 
nych propozycji niemieckich, 

Wychodząc z założenia tej woli 
ludności miłującej pokój, rząd Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
proponuje rządowi Republiki Związ 
kowej podjęcie między obu rząda- 
mi rozmów w sprawie utworzenia 
ogólno-niemieckiej Rady Ustawo- 
dawczej. Proponujemy, by w tym 
celu każdy z obu rządów mianował 
sześciu swych przedstawicieli. 

Co do miejsca i czasu mogliby się 
porozumieć sekretarze stanu przy 
premierach. 

s Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
(—) Otto Grotewohl, premier. 
Berlin, 30 listopada 1950 r. 


sekretarz KC PZPR tow. Ochab, 
minister Górnictwa — tow. Nieszpo 
rek, minister Przemysłu Lekkiego 
— tow. Stawiński, prezes CUSZ — 
tow. Zarzycki, wiceminister Nauki 
i Szkół Wyższych — tow. Golański 
oraz wiceministrowie Górnictwa, 

Na _ uroczystości "związane z 
„Dniem Górnika* przybyły delega- 
cje zagraniczne: Związku Radziec- 
kiego z wiceministrem Przemysłu 
Węglowego ZSRR —  Uljanowem, 
Chin Ludowych — z Jang Tchiang- 
tchangiem, Czechosłowacji z posłem 
Janem Teperem, Węgier — z Karo- 
lem Jambrikiem | Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — z posłem 
Janem Heneckiem na czele, 

Na całym Śląsku odbyły się uro- 
czyste akademie z masowym udzia- 
łem uczniów SPP, studentów i absol 
wentów technicznych szkół górni- 
czych oraz górników. 

W godzinach rannych otwarta zo 
stała w Katowicach wystawa, 
poświęcona mechanizacji, współza- 
wodnietwu i racjonalizacji w prze- 
myśle węglowym, zaś w godzinach 
popołudniowych imprezy. sportowe. 
Capstrzyk młodzieży górniczej oraz 
koncerty orkiestr na terenie wielu 
kopalń i szkół przemysłowych za- 
kończyły uroczystości. 

Centralna akademia młodzieżowa 
odbyła się w Zabrzu w bogato ude 
korowanej hasłami i symbolami 


Wojska ludowe na przedpolach Phenjanu 


LONDYN (PAP). — Koresponden 
ci brytyjscy donoszą z Seulu, że ar- 
mia amerykańska znajduje się w od 
wrocie pod naciskiem Armii Ludo- 
wej. Oddziały Armii Ludowej omi- 
nęły przygotowaną przez dowódz- 
two amerykańskie linię obronną 
Sunczon — Sukczon | posunęły się 
naprzód w kierunku południowym. 
W tej sytuacji przygotowana przez 
Amerykanów linia obronna Sunczon 
— Sukczon okazała się bezwartościo 
wa. Wojska ludowe znajdują się na 
wschodnich przedpołach Phenjanu. 

Korespondenci brytyjscy podkre- 
ślają, że sytuacja około 50 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich i brytyj- 
skich, otoczonych przez wojska lu- 
dowe w rejonie Czangżin, jest nie- 
zwykle trudna. Przyznają oni. że 
straty amerykańskie są bardzo wy- 
sokie. 

Gwałtowne walki między wojska- 
mi amerykańskimi t brytyjskimi, 
znajdującymi się w kotle — a od- 
działami Armii Ludowej, zasilony- 


mi przez znaczne grupy partyzan- 
tów — trwają nadal. 

Na terenie całej Korei ożywiła 
się działalńość bojowa partyzantów, 
którzy atakują linie komunikacyjne 
głęboko na zapleczu wojsk amery- 
kańskich. Oddziały partyzanckie od 
niosły sukcesy w rejonie Seulu i w 
rejonie Wonsan. 


* ka 
* 
BARBARZYŃSKIE NISZCZENIE 
PHENJANU PRZEZ UCIEKAJĄ- 
CEGO WROGA 
LONDYN (PAP), — Jak wynika z 
doniesień korespondentów prasy za 
chodniej, wojska amerykańskie 
przed ucieczką z Phenjanu skazały 
to miasto na zagładę. Amerykanie 
niszczą Phenjan w barbarzyński spo 
sób. Miasto wstrząsane jest wybu- 
chami min podłożonych przez spe- 
cjalne amerykańskie oddziały nisz- 
czycielskie i stoi w płomieniach. Lu 
dność narażona jest na śmierć i stra 
szłiwe cierpienia, 
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walki o pokój i śocjalizm sali Domu 
Kultury. $ 

Wśród gorących owacji zebranych, 
długo nie miłknących oklasków i 0- 
krzyków na cześć przyjaźni i brater: 
stwa ludów, walczących o pokój i so 
cjalizm, zajmują miejsca w prezy- 
dium przybyli na uroczystość goś- 
cie, m. in. sekretarz KC PZPR — 
tow. Ochab, ministrowie: Górnie- 
twa i Przemysłu Lekkiego, przewo- 
dniczący delegacji zagranicznych 
oraz zasłużeni młodzieżóowi przodow 
nicy pracy: Masłoń, Rusz, Ciuk, 
Chmura i inni. j 

Gorącą owacją powitali młodzi 
górnicy przemówienie wiceministra 
Górnictwa inż. tow. Mieczysława Le 
sza, który wygłosił obszerny referat 
na temat perspektyw przemysłu wę 
glowego w Planie 6-letnim oraz ro- 
li młodzieży w tworzeniu przy- 
szłych kadr górnictwa. 

Płomienne przemówienie do czo- 
łowego aktywu polskiej młodzieży 


górniczej wygłosił przewodniczący: 


delegacji radzieckiej, wiceminister 
Przemysłu Węglowego ZSRR — Ul- 
janow. Przemówienie to przerywane 
było: wielokrotnie spontanicznymi, 
długo nie milknącymi oklaskami '0- 
raż okrzykami na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej, wielkiego Wo- 
dza mas pracujących Generalissimu 
sa Stalina, Prezydenta RP Bieruta 
- ZA cześć zwycięskiej walki o po- 

j. 

Okrzyk ną cześć Prezydenta RP 
Bolesława BIERUTA i Wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu Józefa 
STALINA  podchwytują wszyscy 
zgromadzeni. Przez długi czas nie 
milkną owacje na ich cześć, Entu- 
zjazm dochodzi do zenitu, gdy mów 
ca wznosi okrzyk na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej i zwycięstwa 
światowłgo obozu pokoju. 

Serdecznie witają zebrani ukazują 
cego się na trybunie przewodniezące 
go delegacji Chin Ludowych Jang 
Tchiang-tchanga, który pozdrawia 
polską młodzież górniczą w imieniu 
młodych, górników chińskich, 

Jang;  Tchiang-tchang oświadcza, 
że młodzież chińska tak jak i mło- 
dzież polska korzysta i będzie ko- 
rzystać w walce o zbudowanie no- 
wego ustroju ze wspaniałych osią- 
gnięć Związku Rądzieckiego, które- 
mu przewodzi wielki Nauczyciel na 
rodów całego świata Generalissimus 
Józef Stalin, 

Z kolei przemawiał przewodniczą 
cy Zarządu Wojew. ZMP w Katowi 
cach Lichoś. i 

Następnie minister Górnictwa — 
tow. Ryszard Nieszporek udekoro- 


,wał wysokimi odznaczeniami wyróż 
niających sięw nauce i pracy górni 
ków - młodzieżowców. 


* . * 


Akademia z okazji „Dnia Młode- 
go Górnika“. odbyła się m. in rów- 
nież w Państwowym Technicum w 
Bytomiu. Słuchacze tej uczelni — 
to byli robotnicy, którzy poprzez 
szkolenie zdobywają awans społecz- 
ny. 


W prezydium akademii obok przed 
stawicieli KW PZPR, Ministerstwa 
Górnictwa i miejscowych władz, za- 
siadł m. in. budowniczy Polski Dudo- 
wej, czołowy górnik, jeden z przodu- 
jących uczniów Technicum — Franci 
szek Apryas. W czasie akademii dy- 
rektor szkoły Bander wręczył mu od 
znakę Zasłużonego Przodownika Pra 


cy. Pięciu górników odznaczonych zo _ 


stało brązowymi Krzyżami Zasługi. 
Prócz tego wyróżniający się w nauce 
i pracy społecznej górnicy — ucznio 
wie — otrzymali nagrody książko- 
we. 

„Dzień Młodego Górnika" zakoń- 
czył się na Śląsku w radosnym na- 
stroju. Długo jeszcze po ukończeniu 
ostatnich imprez komentowali uczest 
nicy aktualne wydarzenia dnia, któ 
ry stął się przeglądem młodych, bo- 
jowych kadr polskiego przemysłu wę 
glowego. 


Górnicy kopalni 
_„Kazimierz-Juliusz" 


wykonali plan roczny 


KATOWICE (PAP). — W dniu 3 
grudnia: w przeddzień swego święta 
wykonali zadania pierwszego roku 
Planu 6-letniego górnicy kopalni 
„Kazimierz-Juliusz*. 


Narada 


Truman - Attlee 
odbędzie się 5 grudnia 


WASZYNGTON (PAP). — Sekre- 
tarz Trumana do spraw prasy Ross 
oświadczył, że narada Trumana z 
Attlee odbędzie się 5 grudnia. 


Ambasada brytyjska w Waszyngto 
nie poinformowała Biały Dom, że 
Attlee będzie naradzał się z ambasa 
dorem brytyjskim w USA Franksem 
oraz innymi brytyjskimi osobistode 
ciami oficialnymi. 


a ZY 
SE "0 


Str. 2 


Minister Górnictwa 


4 grudnia br. przemysł weglowy 
i górnictwo polskie obchodziły swoje 
tradycyjne Święto Górnicze. Tego- 
roczne Święto Górnicze jest pierw- 
szą rocznicą historycznej Uchwały 
Rady Ministrów w sprawie zabez- 
pieczenia wykonania 6-letniego pla 
nu wydobycia i inwestycji oraz spe 
cjalnych przywilejów dla górników, 
ujótych w Karcie Górnika. 

W poważnym stopniu właśnie 
dzięki tej Karcie górnicy polscy mo 
gą się poszczycić w dniu swego 
święta dużymi osiągnięciami. 
sh czym wyrażają się te osiągnię 

a 


1950 ROR — ROKIEM 
POWAŻNYCH OSIĄGNIĘĆ 


Otóż w bieżącym roku wydoby- 

liśmy o blisko 4 miln. tom węgla 
więcej, niż w roku ubiegłym. W cią 
gu 11 miesięcy plan wydobycia z08 
ta? wykonany z nadwyżką 1 miln. 
200 tys. ton. Wydajność za ostatnie 
trzy miesiące w porównaniu z tymi 
samymi miesiącami ub. r, wzrosła 
o 24 kg. na jedną robotniko-dniów 
kę. 
Postęp głębienia szybów wzrósł o 
80 proc. w stosunku do ub. r, pô- 
stęp w przebijaniu przekopów — o 
100 proc, w pędzeniu chodników— 
przeciętnie o 33 proc. a w poszcze- 
gólnych wypadkach — nawet o 70 
proc. 

W nowych kopalniach zainwesto- 

waiio więcej w br, aniżeli w ciągu 
wszystkich lat po wyzwoleniu. Ten 
wysoki nakład inwestycji spowodu 
je, że pierwsze dwie nowe kopalnie 
Planu 6-letniego: „Ziemowit TI“ i 
„Wesoła II“ oddane będą do eksplo 
atacji już z końcem 1952 r. 
Rok bieżący cechuje także duży 
rozwój racjonalizacji i współzawo 
dnictwa. Np. tow. tow. Kowalik i 
Szulc, górnicy z kopalni im. Stalina, 
zastosowali po raz pierwszy prze- 
kładkę transportera zgrzebłowego 
między zmianami, co umożliwiło 
wykonanie dwóch pełnych cyklów 
w ciągu jednej doby. Metody ich 
ulepszył górnik tow. J. Filak z ko 
palni im. Wieczorka, który wraz ze 
" swoja brygadą zaczął dokonywać 
przekładki transportera w czasie 
zmiany wydobywczej. 

Zapoczątkowaliśmy w br. mecha 
nizację załadunku węgla w przod- 
kach obudowy. Na kop. „Czeladź“ 
zastosowano wrębiarkę jako  łądo- 
warke  (wręboładowatrkę), która 
współpracując z transporterem cał- 
kowicie zmechanizuje załadunek. 
Po raz pierwszy zastosowaliśmy 
również przy pędzeniu chodników 
węglowych potężne ładowarki 
„kacze dzioby“. Wreszcie wprowa= 
dzamy w polskim górnictwie węglo 
wym wspaniałe radzieckie kombaj- 
ny, które całkowicie zmechanizują 
urabianie i ładowanie węgla na ścia 
nach. Ilość urobionego węgla na ro 
botach przygotowawczych wzrosła 
w stosunku do ub. r. o 20 proc, co 
umożliwiło stworzenie wiekszego 
frontu odbudowy. 


WIELRA POMOC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


Olbrzymią pomoc okazuje prze- 
mysłowi weglowemu Związek Ra- 
dziecki. Mamy w naszych kopal- 
niach wrębówki radzieckie, włomo 
ładowarki typu mogilewskiego, prze 
nośniki zgrzebłowe. Związek Ra- 
dziecki nie ogranicza się do dostaw 
sprzętu górniczego dla naszych ko= 
palń, lecz pomaga nam usamodziel 
nić się w tej dziedzinie przez do- 
starczanie nam potrzebnej doku- 
mentacji technicznei do produkcji 
tych maszyn w kraju, oraz dzieli 
sięznami swym olbrzymim: doświad 
czeniem technicznym, będącym wy 
nikiem twórczej pracy setek tysię- 
ey radzieckich górników. 

Jak wygląda sprawa młodych 
kadr dla naszego górnictwa? 

Poważnie zasilają nasze kopalnie 
młodymi górnikami szkoły SPP. Na 
kursach 3 i 12-miesięcznych przesz 
kolono 25 proc. całego dozoru niż- 
szego i średniego. 


WZMÓC WALKĘ O WYDAJNOŚĆ 


Kończymy pierwszy rok Planu 
6-letniego. W 1955 roku przemysł 
węglowy ma dojść do produkcji 100 
miln ton węgła. 

Osiągnięcia pierwszego roku Pla- 
nu 6-letniego muszą stać się star- 
tem do nowych, jeszcze wyższych o 
siagnięć, muszą zaostrzyć czujność 
załóg i kierownictwa przemysłu wę 
glowego, muszą jeszcze bardziej u- 
jawnić wszystkie braki i niedocią- 
gnięcia, których jest jeszcze wiele. 

Musimy sobie otwarcie powie- 
dzieć, że tempo wzrostu wydajnoś- 
ci nie idzie jeszcze w parze z tem- 
pem wprowadzenia nowych maszyn 
i urządzeń, ze stosowaniem nowych 
usprawnień. Mimo przekraczania 
planów wydobycia, mimo wykony- 
wania planów produkcji, walka © 
wydajność nie jest jeszcze wygra- 
na, bo nie jest jeszcze należycie pro 
wadzona. 

Jakież są nasze najjaskrawsze bra 
ki? Na odcinku np. organizacji pra 
cy w przodku część dozoru nie upo 
rzadkowała odstawy urobku, €o t- 


p= 


Ryszard Nieszporek 


trudnia niejednokrotnie przekracza- 
nie norm przez górnika. 

Dalej. Stosunek załogi: powierz- 
chniowej i dołowej pogorszył się o 
1,2 proc, w ostatnich miesiącach w 
stosunku do I kwartału br. (zbyt du 
ży procent załogi powierzchniowej), 
a na dole za mały procent górni- 
ków jest bezpośrednio zatrudnio= 
nych na węglu. Mimo postępu na 
odcinku mechanizacji nie został 
jeszcze całkowicie przełamany kon- 
serwatyzm i niechęć części dozoru 
i ga rników do tego zagadnienia. 

etody przekładki transporterów, 
wprowadzone przez górników Szul 
ca i Filaka nie zostały Jeszcze zasto 
sowane wszędzie tam, gdzie to jest 
możliwe, To samo dotyczy i wrębo- 
ładowarek, zastosowanych na kopal 
ni „Czeladź'. Jest to wynikiem te 
go, że pión techniczny od Zjednocze 
nia do kopalni włącznie nie zajmu 
je się w należytym stopniu tak waż 
nym i istotnym zagadnieniem, jak 
przenoszenie doświądczeń i uspraw 
nień na wszystkie kopalnie. 

Dyrektorzy kopalń nie troszczą 
się, albo zbyt mało troszczą się o 
Domy Młodego Górnika. Młodzi gór 
nicy nie mają należytej opieki ze 
strony dozoru i górników. 

Co musimy uczynić, aby te poważ 
ne jeszcze niedociągnięcia jak naj- 
szybciej usunąć? 

Przede wszystkim w celu podnie 
sienia wydajności pracy, trzeba po 
łepszyć strukturę załogi przez zwię 
kszenie liczby pracowników doło- 
wych i przez zwiększenie na dole 
ilości ludzi na przodkach a nie — 
jak to jeszcze ma miejsce na niektó 
rych kopalniach — przez zagęszcze 
nie pracowników przy froncie odbu- 
dowy. 


SZEROKO UPOWSZECHNIAO 
METODY 
PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
Należy podnieść organizację pra- 
cy w przodku tak, by odstawa u- 
robku szła równomiernie przez ca- 
łą dniówkę; musimy zlikwidować 
podwójny i potrójny transport na 
tych oddziałach i kopalniach, gdzie 
to jeszcze istnieje, jak np. kopalnia 
„Wanda-Lech”*, „Rozbark” i in. Trze 


ba przyśpieszyć koncentrację obu- 
dowy, wzmocnić walkę zawariamii 
przestojami, zaostrzyć kontrolę nad 
utrzymaniem wyrobisk 1 środków 
transportowych. 

Inspektorzy i technicy mechani- 
zacji, w oparciu o pomoc organiza- 
cji partyjnych muszą energiczniej 
wprowadzać i upowszechniać nowe 


metody pracy takie jak metoda 
Filaka, jak wręboładowarki z 
kopalni „Czeladź“ itd. — wprowa- 


dzač na tych wszystkich zakłađach, 
gdzie są ku temu -odpowiednie wa 
runki. Należy na szersza skale za- 
stosować urabianie z wrebem na za 
bierkach, a aby to uczynić — musi 
my powiększyć brygady instruktor 
skie mechanizacji. Trzeba intensyw 
niej przeszkalać górników w dzie- 
dzinie stosowania nowych -maszyn 
górniczych, takich jak kombajny. ła 
dowarki, wręboładowarki, transpor 
tery nowej konstrukcji i in. Szkol- 
nictwo zawodowe musi dotrzymy= 
wać tempa rozwojowi mechanizacji 
i wzrastającym potrzebom przemy= 
słu węglowego, aby dostarczyć ód- 
powiednią ilość techników i wykwa 
lifikowanych górników. 

Pamiętając o tym, że młody nary 
bek będzie napływał przede wszyst 
kim z SPP musimy absolwentów 
SPP otoczyć opieką tak w samych 
zakładach pracy, jak i w Domach 
Młodego Górnika. Muszą oni mieć 
zapewnione właściwe warunki byto 
we i kulturalne. 


WYKONAMY WIELKIE ZADANIA 
PLANU 6 - LETNIEGO 
Usuwając te wszystkie braki i nie 
dociaągnięcia,  podniesiemy wydaj- 
ność, obniżymy koszty własne, da- 
my krajowi dodatkowe miliony ton 
węgla dla realizacji Planu 6-letnie 

go. 

Tow. Bierut mówi, że wod tego, 
czy codzienna i twórcza praca na- 
szej największej armii przemysło- 
wej — górników — będzie szła spra 
wnie, zależy w niemałym stopniu 
nasze zwycięstwo na froncie wiel- 
kiej, decydującej dla rozwołu po- 
myśiności naszego narodu, bitwy o 
uprzemysłowienie Polski“. 

Te słowa tow. Bieruta muszą być 


Za zdradę narodu i szpiegostwo 


wyżsi duchowni czechosłowaccy skazani na 
DŁUGOLETNIE KARY WIĘZIENIA 


PRAGA (PAP). — W ostatnim 
dniu procesu wyższych duchownych 
czechosłowackich w Pradze, oskar- 
żonych o zdradę państwa i narodu 
1 szpiegostwo na rzecz obcych mö- 


carstw, zabrał głos prokurator 
Feesz. » 

Toczący się obecnie proces — 
oświadczył prokurator — udowo- 


dnił niezbicie zbrodniczą rolę Waty- 
kanu — tego narzędzia amerykań- 
skiego imperializmu. Narzędzie to 
jest wykorzystywane dla organiżo- 
wania sieci szplegowskiej i dywer- 
syjnej w krajach demokracji ludo- 
wej, a dalej — dla przyspieszania 
nowej wojny światowej. 

Po przemówieniu obrony, oskarże 
ni przyznali się w ostatnim słowie 
do udziału w zbrodniczych akcjach 
szpiegowskich przeciwko ludowo = 
demokratycznemu ustrojowi w Cze- 


łali według wskazówek Watykanu, 
w szczególności zaś — nuncjatury 
papieskiej w Pradze. 

Wszyscy oskarżeni zostali uznani 
winnymi tego, że począwszy od 1945 
r. prowadzili wspólnie antypaństwo 
wą, wywrotową działalność szpie- 
gowską na rzecz obcych państw, ma 
jąc na celu obalenie ustroju ludo- 
wo - demokratycznego w Czechosło 
wacji. 

Sąd skazał Jana Opaska na karę 
bezterminowego więzienia, Stanisła- 
wa Zela i Antonicgo Mandla — na 
25 lat więzienia, Stanisława Jarolin- 
ka i Otokara Szveca na — 12 lat 
więzienia każdego, Jana Boukala — 
na 18 lat, Jarosława Kulacza — na 
17 lat, Wacława Mrtvego — na 15 
lat i Józefa Czigaka — na 10 lat 
więzienia, Sąd zarządził również 
konfiskatę majątku wszystkich o- 


chosłowacji i oświadczyli, że dzia- skarżonych. 


Nie zawiedziemy zaufania narodu 


— damy krajowi dodatkowe miliony ton wegla 


wskazaniami dla każdego górnika, 
każdego sztygara, każdego instrukto 
ra, każdego kierownika zakładu. 
Kończymy pierwszy rok Planu 
6=letniego w warunkach napiętej sy 
tuacji międzynarodowej:  imperia* 
lizm amerykański przeszedł od poli 
tyki przygotowań wojennych do 
otwartej agresji na Dalekim Wscho 
dzie. W tej sytuacji nasza praca — 
praca wielkiej armii górniczej — 
stanowi potężny instrument walki o 
pokój, walki o wzmocnienie całego 
wielkiego obozu pokoju, postępu 1 


socjalizmu, na którego czele stoi 
Związek Radziecki. 
Górnicy, którzy przez dziesiątki 


lat byli przodującym, bohaterskim 
oddziałem klasy robotniczej, którzy 
wiele sławnych stronic wpisali do 
historii walk rewolucyjnych Zagłę 
bia i Śląska, którzy przez pięć lat 
od wyzwolenia dali dowody wielkiej 
ofiarności i patriotyżmu nie zawio- 
dą zaufania Partii i Rządu, nie zawio 
dą zaufania narodu — wykonają z 
honorem wielkie zadania, stojące 
przed górnictwem węglowym w Pla 
nie 6-letnim. 

„Trybuna Ludu". | 
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Komentarz radziecki 
do oświadczenia. Trumana 


Niedzielna „PRAWDA” ogłosiła ar- 
tykuł redakcyjny p „W sprawie oświad 
czenia Trumana na konferencji praso- 
wej. — Nowa histeria wojenna”. A ar- 
tykule tym, poświęconym znanyń wy- 
nurzeniom prezydenta USA z dnia 30 
listopada, czytamy co następitje: 

Dnia 30 listopada na konferencji 
prasowej Truman złożył oficjalne 
oświadczenie w związku z ostatnimi 
wydarzeniami w Korei, w którym nie 
tylko powtórzone zostały dawne de- 
klaracje o tym, że rząd USA nie za- 
mierza zrezygnować ze „swojej mi- 
sji w Korei, lecz przeciwnie, zapo 
wiedziano rozszerzenie jeszcze bar 
dziej armii amerykańskiej i konty 
uuowanie machinncji imperialistycz 
nych w Korei i w stosunku do Chin. 


W oświadczeniu tym Truman roz- 
wodził się również na temat swego 
dążenia do rokowań pokojowych, 
chociaż wywody te sprawiły wraże- 
nie jawnie fałszywego maskowania 
się. Wiadomo, że wszystkie propozy- 
cje demokratycznego rządu koreań- 
skiego i rządu ludowego Chin, zmie- 
rzające do pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej, niezmiennie spo- 
tykały się z miejsca z nieprzejed | 


nang wrogością Trumana, Czemuł té 
Truman odrzucił propozycje poko 
jowe Koreańczyków i Clnńczyków, 
jeśli dąży on istotnie do pokoju? 

Truman oskarża Koreańczyków 1 
Chińczyków o „agrósję”*+ Może to 
wywołać jedynie uśmiech, Czyż Ko- 
reańczycy lub Chrńczycy napadli ma 
Stany Zjednoczone? 


Czyż to nie wojska USA znajdują 
się w Korei i na Taiwanie? 

Króż więc jest tutaj agresorem, Je- 
éli nie Truman i jego przyjaciele 
Mac Arthur, Harriman i mni? 

Dlaczego Chiny graniczące x Ke- 
reg nie mają prawa do obrony swej 
granicy, podczas gdy Stany Zjedno- 
czone, odległe od Korei o 5 tysięcy 
mil, mają prawo „bronić swego beze 
pieczeństwa* na dystans 5 tysięcy mil 
od swych granie? 

Gdzież tu logika 1 sprawiedliwość? 

Któż oprócz ludzi, którzy postra- 
dali rozum, może uwierzyć po tym 
w pokojowe intencje Trumana i jego 
przyjaciół? Trumanowi potrzebna 
jest wojna, a nie pokój. 

Właśnie dlatego wszczyna om me- 
wą histerię wojenną. 


Fala oburzenia i protestów 


przeciw zbrodniczym planom Trumana objęła cały świat 


USA 


NOWY JORK (PAP). — Rada Na- 
rodowa Komunistycznej Partii Sta- 
nów Zjednoczonych ogłosiła oświad 
czenie, piętnujące ujawnione przez 
Trumana zbrodnicze plany użycia 
bomby atomowej w wojnie koreań- 
skiej. Oświadczenie wzywa  społe- 
czeństwo amerykańskie do nie- 
zwłocznego podjęcia akcji protesta- 
cyjnej przeciwko szaleńczym pla- 
nom Trumana, 


Bezwstydna groźba Trumana — 
czytamy w deklaracji Komunistycz= 
nej Partii USA — wstrząsnęła ca- 
iym światem i pokazała amerykań- 
skim matkom i ojcom, jak nisko Tru 
man ceni życie ich dzieci. Nadeszła 


chwila, w której trzeba skrępować 


ręce szaleńcom atomowym — impe- 
rialistom amerykańskim. Wszyscy 
Amerykanie powinni natychmiast 
przyłączyć się do chóru głosów na- 
rodów świata, domagających się po- 
koju i miejsca dla Chin Ludowych 
w ONZ, 


Przywódca Amerykańskiej Partii 
Pracy, Marcantonio, ogłosił dekla- 
rację, w której stwierdza, że groź- 
ba Trumana użycia bomby przeciw 
ko narodowi chińskłemu i koreań= 
skiemu wywoła fale nienawiści do 
USA ze strony wszystkich  uczci- 
wych ludzi na świecie, Marcantonio 
podkreślił, że Amerykańska Partia 
Pracy 'oraz Partia Postępowa wzy= 
wają naród amerykański do pokoju 
z Chinami, ponieważ pokój tąki leży 
w interesie narodu amerykańskiego. 
Naród amerykański nie ma prawa 
szerzyć śmierci i zniszczenia w Ko- 
rei I w Chinach. 

Przedstawiciel Światowej 
Kościołów _Protestanckich, 


Rady 


Nolde, | 


no groźby użycia bomby atomowej, 
jak i plan inwazji na Mandżurię 

Komitet Obrony Pokoju w stanie 
Maryland wysłał depeszę do Tru- 
mana, zawierającą protest przeciw- 
ko groźbie użycia bomby atomowej. 
Depesza stwierdza, że społeczeń- 
stwo amerykańskie z przerażeniem 
i ze wstrętem odrzuca sugestie uży- 
cia broni atomowej. 

Depesze, protestujące przeciwko 
szaleńczym planom Trumana, wy- 
słali również przywódcy komitetów 
pokojowych w USA. 

Dzienniki donoszą, że członkowie 
Kongresu są zasypywani listami od 
swych wyborców, domagających się 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 

Dziennik „Detroits News" ogłosił 
ankietę, która ujawniła, że 90 proc. 
mieszkańców Detroit jest przeciw- 
nych wojnie 1 odrzuca możliwość 
użytta bomby atomowej. 


Anglia 


„Fala protestów przeciwko zbrodni 
czym planom Trumana osiągnęła nie 
bywałe rozmiary i objęła wszystkie 
warstwy społeczeństwa. Dzienniki 
donoszą, że premier Attlee otrzymu- 
je tysiące listów 1 depesz od orga- 
nizacji społecznych i od poszczegól- 
nych obywateli z protestami prze- 
ciwko szaleńczym planem Trumana. 
Mechanicy stoczni Clydebank po- 
wzięli jednomyślnie rezolucje, w któ 
rej stwierdzili, że w wypadku uży- 
cia bomby atomowej rozpoczną na- 
tychmiast strajk protestacyjny. 

Organizacja Labour Party Irlan- 
dii Północnej powzięła uchwałę, w 
której domaga się by premier Attlce 
zażądał od Trumana zapewnienia, że 
bomba atomowa nie zostanie w żad= 


oświadczył, że należy potępić zarów ' nym wypadku użyta. 


ónicy radzieccy pozdrawiaja górników polskich 
| D ONIKA | 


pzessjąc pozdrowienia pòl- 
Pis górnikom z okazji Mie- 


siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzicckiej, w przededniu 
święta Górnika Polskiego, praagi 
bym opowiedzieć im o życiu i pra 
cy naszych górników. 

Górnicy radziećcy, otoczeni pie 
czołowitą troską Partii, Raym, 
Towarzysza Stalina, wypełniają 2 
honoreft postawione im zadania. W 
roku 1950 wydobycie węgła w 
ZSRR wzrosnąć miało zgodnie z 
powojennym planem 5_letnim — 0 
51 prac. w porównaniu z rokiem 
1940. Ale juź w ciągu 10 miesięcy 
rb. wydobycie węgla przewyższy” 
ło poziom przedwojenny e 57 proc. 
Dziś Związek Radziecki zajmuje 

w tej dziedzinie 2 miejsce na świe 
cie. 

Zdewastowane podczas wojny 
Zagłębie Donieckie zostalo całko- 
wicie odbudowane. W chwili onec 
nej kopalnie Zagłębia dają wię 
cej węgla, aniżeli przed wojną 
więcej, aniżeli przewidywał plan 
5-letni. Zagłębie to stało się znów 
największym i najbardziej zme- 
chanizowanym Zagłębiem węglo- 
wym w Kraju Socjalizmu. raS 
wane zostało również Zagłębie M 
skiewskie, które dostarcza je 
trzy razy więcej węgla, niż przed 
wojną. 

Równolegle z odbudową Zagte- 
bi Donieckiego i Moskiewskiego, 
rozbuđowano kopalnie na Uralu, 
w Zagłębiu Kuźnieckim, Kararan- 
dyńskim oraz w innych wschodnich 
rejonach ZSRR. Na wschodzie kra 
ju wydobywa się obecnie ppor 
szło dwa razy więcej węgla, niż 
przed wojną. 


We wszystkich kopalniach zme= 
chanizowezo niemal w 100  pzze. 
prace, wymagające dużego wysił- 
ku fizycznego, a więc przede 
wszystkim takie procesy, jak: wy 
rąb węgła, załadunek i transport 
podziemny, 


W ostatnich latach obserwujemy 
nie tylko ilościowy wzrost wyposa 
żenia technicznego kopalni, ale 
również znaczne usprawnienie tech 
nologicznego procesu wydobycia 
węgla. W kopalniach ZSRR stosu 
je się obecnie % doskonałym wyni 
kiem skonstruowane przez radziec 
kich inżynierów kombajny węg!o- 
we. Dokonują one jednocześnie 
wyrębu, odrzucają oraz nakłada 
ją węgiel na transportery. Pod 
względem stopnia mechanizacji, 
radziecki przemysł węgłowy prze 
ścignął wszystkie kraje kapitali- 
styczne. 


Dla skutecznego stosowania no- 
woczesnej techniki i wzorowej or- 
ganizacji pracy niezbędne jest sta 
łe podnoszenie poziomu techniez 
nego wykształcenia robotników. 
Setki szkół zawodowych i. liceów 
górniczych przygotowują co roku 
dziesiątki tysięcy wykwalifikowa- 
nych górników. W roku 1949 zor 
ganizowano na terenie zagłębi wę 
glowych 10 specjalnych szkół? tech 
niczno = górniczych z  T.letnim 
okresem nauczania, Uczy się w 
nich ponad 1.500 dzieci górników. 
W instytutach technicznych Min! 
sterstwa Górnictwa zdobywa obec 


nie fachową wiedzę 40 tysięcy stu 
dentów. W roku 1950 ponad 6 ty- 
sięcy wykwalifikowanych specjali 
stów opuściło mury tych uczelni. 

Nowoczesna technika przyczyni 
ła się w znacznym stopniu do wzro 
stu wydajności pracy. W okresie 
od 1930 do 1940 roku wydajność 
pracy wzrosła przeszło dwukrot- 
nie, a w ciągu 9 miesięcy 1950 r. 
zwiększyła się, w porównaniu, z 
analogicznym okresem 1949 roku, 
o 11 proc. Tak ogromnym wzros 
tem wydajności pracy nie może 
się poszczycić żadne państwo ka- 
pitalistyczne. 

Praca górnika cieszy się u nas 
powszechnym uznaniem i sZacun= 
kiem. Górnicy radziecey otrzymu 
ją za wysługę lat ordery i medale, 
W latach 1948.1950  odznaczówo 
ponad 81,5 tys. pracowników prze 
mysłu węglowego: 150 najlepszych 
górników i brygadzistów otrzyma 
ło zasztzytny tytuł Bohatera Prg 
cy Socjalistycznej. Za wysługę lat 
wypłaca się górnikom jednórazo- 
wą premię w wysokości od 10 do 
30 proc. ich rocznego zarobku (w 
zależności od liczby przepracowa- 
nych łat). W okresie od 1947 do 
1949 roku wypłacono ż tytułu tego 
rodzaju premii ponad 2 miliardy 
rubli. Wzrastają też z roku na rok 
zarobki górników. W 1950 roku na 
przykład zwiększyły się one prze 
ciętnie o 2,4 razy, w porównaniu 
z rokiem 1940. 

Wiele uwagi poświęca się w 
ZSRR sprawie ochrony zdrowia 


j 
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górników. Setki milionów rubli wy 
daje się corocznie na cele higieny 
i bezpieczeństwa pracy, na opłatę 
pobytu górników w sanatoriach, 
domach wypoczynkowych, sanato 
riach nocnych i profilaktoriach, 
na dietetyczne żywienie itd. 
okresie powojennym wybudowano 
dla górników całe nowe osiedla i 
miasta. W roku 1949 oddano do 
dyspozycji górników 515 instytu- 
cji kulturalno - oświatowych i 
społecznych, jak: kliniki, ambula. 
toria, kluby, kina, przedszkola, żłob 
ki, szkoły, sklepy, stołówki itp. 
Górnicy otrzymali w ubiegłym 
roku 1,7 miliona m kw. powierzch 
ni mieszkalnej. Jeszcze większą 
ilość mieszkań dla górników wy- 
buduje się w roku 1950. 

Górnicy radzieccy zapisali już 
niemało bohaterskich kart w hi- 


' storii budownictwa socjalistyczne 


go. Dziś pracują ze świadomością, 
że stoją przed poważnymi zadania 
mi dałszego rozwoju naszych ko- 
palń. 
Z dużym zainteresowaniem 
obserwują górnicy radzieccy roz 
wój polskiego przemysłu węgło 
wego, z radością dowiadują się 
o wynikach, osiąganych przez 
górników polskich we współza- 
wodnietwie socjalistycznym. 

My, górnicy radzieccy, ćumni 
jesteśmy, że polscy górnicy kro 
czą w pierwszych szeregach pol 
skiej klasy robotniczej, wykonu 
jąc pomyślnie zadania wielkiego 
Planu 6-1etniego. Jesteśmy prze 
konani, że nasi polscy towarzy- 
sze uczczą swój Dzień Górnika 
nowymi sukcesami produkcyj. 
nymi 


Sekretarz generalny Związku Ko- 
lejarzy, Figgins, oświadczył, że kó* 
lejarze brytyjscy stanowczo przeciw 
stawiają się polityce amerykańskiej, 
która postawiła sobie za cél produ- 
kowanie bomb atomowych i wodo» 
rowych. 

Sekretarz generalny Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu 
Kauczułkówego, FEastdoor, oświad- 
czył, że organizacja jego powzięła 
rezolucję, w której domaga się za- 
kazu użycia bomby atomowej, 

Studenci ! profesorowie uniwersy- 
tetu w Cambridge wysłali do pre- 
miera Attlee pismo, w którym wy” 
stępują przeciwko oświadczeniu Tru 
mana. Pismo to podpisali przedsta- 
wiciełe organizacji konserwatyw= 
nych, labourzystowskich, komuni- 
stycznych, stowarzyszenia praców= 
ników naukowych, stowarzyszenia 
chrześcijańskich studentów, stowa- 
rzyszenia ruchu dla utworzenia rzą- 
du światowego, stowarzyszenia stu- 
dentów z Indii, 

Również studenci 1 profesorowie 
uniwersytetu w Oxford oraz studen 
ci i profesorowie uniwersytetu w 
Bristol wystosowali do premiera 
Attlee depesze, w których domaga- 
ją się absolutnego zakazu użycia 
bomby atomowej. 

Studenci i profesorowie Politóch= 
niki londyńskiej, londyńskiej Szkóły 
Nauk Ekonomicznych i innych wyż 
szych uczelni w Londynie również 
ogłosili protesty przeciwko awantur 
niczym planom Trumana, 

W dzielnicach robotniczych Lon= 
dynu łudność składa masowo podpi- 
sy pod zbiorowe protesty przeciwko 
planom  imperialistów amerykańe 
skich, 


Francja 


Jak donoszą e Paryża, zbrodnicze 
plany ujawnione przez Trumana w 
sprawie ewentualności użycia bom- 
by atomowej w wojnie koreańskiej 
wstrząsnęły głęboko całą francuską 
opinię publiczną. W niezliczonych 
rezolucjach uchwalanych na teryto= 
rium całego kraju, w miejscach pra 
cy, w blokach mieszkalnych lud- 
ność francuska protestuje przeciw 
zbrodniczej deklaracji Trumana, do- 
megając się jednocześnie utworze- 
nia rządu jedności narodowej, który 
uniezałeżniłby Francję od połityki 
imperializmu amerykańskiego, Re- 
zolucje żądają kategorycznie potę- 
pienia przez rząd broni stomowej, 
wycofania wojsk obcych z Korei o- 
raz zwołania konferencji wielkich 
mocarstw w celu uregulowania 
istniejących rozbieżności. 


KC Komunistycznej Partii Fran- 
cji ogłosił odezwę, w której stwier- 
dza m. in.: Truman w swej potwor= 
nej deklaracji zagroził użyciem bom 
by atomowej w wojnie koreańskiej. 
Cała ludzkość do głębi wzburzona 
wznosi okrzyk protestu i gniewu. 
Realizacja zbrodniczych płanów Tru 
mana oznaczałaby rozpętanie kā- 
taklizmu we wszystkich krajach, 0- 
znaczałaby straszliwą masakrę ko- 
biet, dzieci i ludności cywilnej. 
Francja, która nie zaleczyła jeszcze 
ran doznanych w ostatniej wojnie, 
stanęłaby w obliczu spustoszenia 4 
ruiny, nie mających precedensu w 
historii. Partia Komunistyczna wzy- 
wa wszystkich Francuzów i wszyst- 
kie Francuzki bez względu na pozlą 
dy i wierzenia religijne do zjedno- 
czenia wysiłku w eelu zapobieżenia 
realizacji tych planów. Pokój jest 
dobrem wszystkich. Zjednoczona 
akcja wszystkich miłujących pokój 
Francuzów winna udaremnić zbrod= 
nicze plany imperializmu amerykań 
skiego. 


G. Morozow 


STALIROWSKA KORSTYTUGJA 


ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU 


KARTA 


PRAW 


budowniczych komunizmu 


(Wyjątki z Konstytucji Stalinowskiej) 


Cała władza ZSRR należy do mas pracu- 
jących miast i wsi, reprezentowanych przez 


rady delegatów pracujących. 
* 


* 
Praca w ZSRR jest 


* 
obowiązkiem i sprawą 


honoru każdego obywatela zdolnego do pracy. 


zgodnie z zasadą: 


W ZSRR realizuje 


„Kto nie pracuje, ten nie je“. 


się zasadę socjalizmu: 


„Od każdego według jego zdolności, każdemu 


— według jego pracy“. 


* 
Kobiecie w 


* 


ZSRR przysługują równe z 


mężczyzną prawa we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, państwowego, kulturalnego 
i społeczno-politycznego. i 
Możliwość zrealizowania tych praw kobiet 
jest zabezpieczona przez przysługujące kobiecie 
równe z mężczyzną prawo do: pracy, płacy za 
pracę, wypoczynku, ubezpieczenia społecznego 
i nauki, przez ochronę państwową interesów 
matki i dziecka, państwową pomoc matkom 
wielodzietnym i samotnym, przyznanie kobietom 
płatnych urlopów w okresie ciąży oraz roz- 


ległą sieć zakładów 
i przedszkoli. 


aród radziecki nazwał swą 

Konstytucję Stalinowską, od 
imienia jej promotora | twórcy. W 
fakcie tym znalazła wyraz miłość i 
wdzięczność ludzi radzieckich do 
Wielkiego Wodza, z którego imie- 
niem związane są wszystkie wspa- 
niałe osiągnięcia narodów ZSRR. 

W referacie o projekcie Konsty- 
tucji, wygłoszonym w roku 1936 na 
VIII Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad, Towarzysz Stalin dał genialną 
analizę gruntownych zmian, jakie 
nastąpiły w ZSRR w ciągu 12 lat, tj. 
od chwili przyjęcia pierwszej Kon- 
stytucji Związku Radzieckiego (w 
roku 1924), Zmiany te, obejmujące 
wszystkie dziedziny życia społeczeń- 
stwa radzieckiego, doprowadziły do 
całkowitego zwycięstwa systemu s0- 
ejalistycznego we wszystkich gałę- 
ziach gospodarki narodowej, Zlikwi- 
dowano całkowicie wyzysk człowie- 
ka przez człowieka, a socjalistyczna 
własność narzędzi | środków pro- 
dukcji stała się niezachwianą pod- 
waliną społeczeństwa radzieckiego. 

„Jako wynik tych wszystkich 
zmian w dziedzinie gospodarstwa 
narodowego ZSRR mamy teraz 
nową, socjalistyczną ekonomikę, 
która nie zna kryzysów ami bez- 
robocia, nie zna nędzy ani ruiny 

i daje obywatelom całkowitą moż 

ność dostatniego ií kulturalnego 

życia” ;) — stwierdził Towarzysz 

Stalin. 

Odpowiednio do zmian w dziedzi- 
nie gospodarczej zmieniła się rów- 
nież struktura klasowa  społeczeń- 
stwa radzieckiego: wszystkie klasy 
wyzyskujące ostatecznie zlikwidowa 
no; pozostałe grupy społeczne prze- 
szły poważne przeobrażenia, Klasa 
robotnicza stała się nową, wyzwo* 
loną z wyzysku klasą, jakiej nie zna 
ła jeszcze historia ludzkości. Zmieni 
ła się również klasa chłopstwa. któ- 
ra oparła swą gospodarkę na pracy 
zespołowej i na nowoczesnej techni- 
ce. W kraju radzieckim powstała 
nowa inteligencja, pochodząca z Iu- 
du i pracująca dla ludu. 

Gruntownej zmianie uległy rów= 
nież wzajemne stosunki między na- 
rodami ZSRR, Dzieki zwycięstwu 
leninowsko - stalinowskiej polityki 
narodowościowej, w  wielonarodo- 
wym kraju radzieckim narodziło się 
1 umocniło uczucie wzajemnej przy- 
jaźni i bratniej współpracy między 
narodami. 

„W rezultacie mamy teraz cał- 
kowicie ukształtowane  wielona- 
rodowe państwo socjalistyczne — 
mówi Towarzysz Stalin — które 

przetrzymało wszystkie próby, 
którego trwałości mogło by po- 
zazdrościć każde państwo naro- 
dowe w każdej części świata" 2). 
Na bazie wszystkich tych zmian 
rozwinęły się w kraju radzieckim 
potężne siły napędowe, jak: jedność 
moralno = polityczna społeczeństwa 
radzieckiego, przyjaźń między naro- 
dami i radziecki patriotyzm. Na tej 
podstawie uchwalono Konstytucję 
Stalinowską,  znamionującą nowy 
etap rozwoju ZSRR, okres zakończe 
nia budowy socjalizmu i stopniowe- 
go przejścia do komunizmu, 

Konstytucja radziecka, przepojo- 
na duchem prawdziwej demokracji, 


19 J. Stalin. „Zagadnienia leniniz- 
mu“. Wyd. „Książka“ 1949, str, 471. 
2) Tamże, str, 474. ; 


położniczych, żłobków 


< 


różni sie zasadniczo od konstytucji 
burżuazyjnej, 

Podczas gdy konstytucje burżu= 
azyjne utrwalają zasady kapitaliz- 
mu i wychodzą z założenia ó jego 
niewzruszoności, Konstytucja ZSRR 
bierze za punkt wyjścia fakt likyvi- 
dacji ustroju kapitalistycznego, cal- 
kowitego zwycięstwa ustroju socja- 
listycznego, utrwala ustawodawczo 
socjalistyczny system  gospodarki.i 
socjalistyczną własność środków i 
narzędzi produkcji, 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjnych, których przesłanką jest 
fakt istnienia w społeczeństwie 
klas antagonistycznych, Konstytucją 
ZSRR wychodzi z założenia, że spo- 
łeczeństwo radzieckie składa się z 
dwóch zaprzyjaźnionych ze sobą 
klas robotników i chlopów, które 
sprawują władzę w postaci Rad De- 
legatów Ludu Pracującego i że kie- 
rowanie państwem należy do kłasy 
robotniczej, jako dy przodującej kla 
sy społeczeństwa, 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjnych, utrwalających  nierów= 
ność klasową i narodowościową o- 
raz ucisk kolonialny, Konstytucja 
ZSRR, głęboko internacjonalistycz= 
na w swej istocie, wychodzi z zało- 
żenia, „że wszystkie narody | rasy, 
niezależnie od ich dawnego i obec- 
nego położenia, niezależnie od ich 
siły lub słabości — powinny korzy= 
stać z jednakowych praw we wszyst 
kich sferach gospodarczego, społecz- 
nego, państwowego i kulturalnego 
życia spałeczeństwą* 3). 

Wszystkie bez wyjątku konstytu= 
cje burżuazyjne pozbawiają przytła 
czającą większość ludności praw po 
litycznych, Jedne negują po prostu 
równość praw obywateli i swobo- 
dy demokratyczne, inne — prokla= 
mując na papierze swobody demo- 
kratyczne i prawa ludzi pracy — 
w. rzeczywistości wprowadzają ogra 
niczenia, całkowicie likwidujące te 
prawa, We wszystkich stanach USA 
istnieje cenzus osiadłości, w 13 sta- 
nach do urn wyborczych nie dopu- 
szczą się osób korzystających z za- 
siłków państwowych; w 29 stanach 
nie mają praw wyborczych  żołnie- 
rze i marynarze: w 19 — analfabeci 
i półanalfabeci. W wyniku tych licz 
nych ograniczeń około 20 milionów 
Amerykanów nie korzysta z praw 
wyborczych. 

Robotnicy, stanowiący połowe wy 
borców amerykańskich. nie mają 
ani jednego przedstawiciela w Kon 
gresie; 40-milionowa ludność mu- 
rzyńska posiada w Kongresie zale- 
dwie dwóch deputowanych, 9 kobiet 
reprezentuje wielomilionową Iud- 
ność płci żeńskiej, 

Konstytucja  Stalinowska zape- 
wnia całkowite równouprawnienie 
wszystkich obywateli. Cały naród 
radziecki bierze udział w rządach, 
w rozstrzyganiu najważniejszych 
spraw państwowych. 

Konstytucja Stalinowska głosi. że 
„podstawę polityczną ZSRR stano- 
wią Rady Delegatów”, które są bez 
pośrednimi organizacjami samych 
mas, tj. najbardziej demokratyczny 
mi, a zatem najbardziej autoryta- 
tywnymi organizacjami mas, maksy 
mainie ułatwiającymi masom udział 
w organizowaniu nowego państwa i 
w rządzeniu nim. 


3) Tamże str. 477, 


Radzieckie prawo wyborcze jest 
powszechnym, równym i bezpośre- 
dnim prawem wyborczym w taj- 
nym głosowaniu, Wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR, które odbyły się 
w marcu 1950 r, stanowiły wymo- 
wną ilustrację wyższości demokra- 
cji socjalistycznej. W głosowaniu 
wzięło udział 111 milionów obywa- 
teli ZSRR — 99,98 proc. ogółu wy- 
borców. Do Rady Najwyższej ZSRR 
wybrano przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa radzieckiego: 
prawie 1/3 delegatów stanowią ro 
botnicy, 1/5 — chłopi. poza tym wy 
brani zostali wybitni działacze nau 
ki, techniki, sztuki i literatury, 
przedstawiciele wszystkich naro- 
dów. 

W odróżnieniu od konstytucji bur 
żuazyjnych, które ograniczają się 
do zapisywania formalnych praw o 
bywateli, nie troszcząc się o możli- 
wość ich urzeczywistnienia, Konsty 
tucja Redziecka zapewnia wszelkie 
warunki i środki ich realizacji, Cha 
rakteryzując „swobody demokra- 
tyczne* w warunkach  społeczeń- 
stwa burżuazyjnego, Towarzysz Sta 
lin mówił: 

„n jakaż może być „wolność 
osobista” bezrobotnego, który cho 
dzi głodny i nie może znaleźć za 
stosowania dla swej pracy. Praw 
dziwa wolność istnieje jedynie 
tam, gdzie zlikwidowano wy- 
zysk, gdzie nie istnieje ncisk jed 
nych ludzi przez innych, gdzie 
nie ma bezrobocia i nędzy, gdzie 
człowiek nie drży o to, że jutro 
może stracić pracę, mieszkanie, 
chieh”. 

Jak się przedstawiają gwarancje 
proklamowanych przez Konstytucję 
Stalinowską praw ludzi radziec- 
kich? Weźmy nb. prawo do pracy, 
które głosi artykuł 118 Konstytucji. 
Prawo to oznacza, że każdy zdolny 
do pracy obywatel ZSRR, niezależ- 
nie od płci, narodowości itd. ma za 
gwarantowaną prace i słuszną opla 
tę za prace. Gwarancją realności 
prawa do pracy w ZSRR jest fakt, 
że wszystkie narzędzia i środki pro 
dukcji należą nie do kapitalistów, 
lecz do narodu, a produkcja nie ma 
na względzie zysku znikomej mniej 
szaści społeczeństwa, lecz interesy 
wszystkich ludzi pracy, 

Radziecka gospodarka narodowa 
nie zna kryzysów nadprodukcji, roz 
wija się ona według jednolitego pla 
nu, mającego na celu pomnożenie 
bogactwa narodowego, spotęgowanie 
mocy państwa i podniesienie pozio 
mu kultury 1 dobrobytu narodu. 

Prawo do pracy w ZSRR łączy 
się z prawem do wypoczynku, rów 
nież utrwalonym w Konstytucji Sta 
linowskiej. Prawo do wypoczynku 
zapewnia sie przez cotygodniowy 
dzień wolny od pracy i doroczne pla 
tne, obowiązkowe urlopy. Miliony o 
bywateli radzieckich spędzają wcza 
sy i przebywają na leczeniu w prze 
pięknych sanatoriach i domach wy 
poczynkóowych, mają do dyspozycji 


olbrzymią sieć teatrów, klubów, 
kin, bibliotek, muzeów, 
Konstytucja Stalinowska utrwali 


ła ustawodawczo całkowite równou 
prawnienie kobiety z mężczyzną we 
wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowego, kulturalnego i społeczno- 
politycznego. 

Prokłlamując i gwarantując lu- 
dziom radzieckim wywalczone przez 
nich prawa, Konstytucja Radziecka 
nakłada na nich jednocześnie sze- 
reg obowiązków, a więc: obowiązek 
wykonywania ustaw, przestrzegania 
dyscypliny pracy, sumiennego trak 


towania obowiązków wobec  społe- 
czeństwa, szanowania zasad socja- 
listycznego współżycia, strzeżenia 1 
umacniania własności  socejalistycz- 
nej, obrony socjalistycznej ojczyzny. 
Sukcesy narodu radzieckiego 
są nierozerwalnie związane z dzia 
łalnością Partii  Bolszewickiej, 
która zwycięsko prowadziła i pro 
wadzi masy pracujące drogą 
budowy komunistycznego społe- 
czeństwa. Konstytucja Stalinow- 
ska podkreśla wybitną rolę WKP 
(b), jako siły kierowniczej pań- 
stwa radzieckiego, jako czołowe 
go eddziału mas pracujących. 
Długą drogę walk i zwycięstw 
przebyli ludzie radzieccy pod 
sztandarem Stalinowskiej Kon- 
stytucji. Pod tym sztandarem wy 
grali oni największą w dziejach 
ludzkości wojnę, pód tym sztan- 


darem w niebywale krótkim cza 
sie odbudowali po wojnie swą 
gospodarke narodową i zapewni 
li dalszy jej rozwój. Pod sztan- 
darem Stalinowskiej Konstytucji 
naród radziecki kontynuuje swój 
zwycięski marsz do komunizmu. 


Sesja naukowa poświęcona pracom 
Józefa Stalina o językoznawstwie 


grudnia w sali Rady Pań- | 

stwa rozpoczęła się z inicja 
tywy „Nowych Dróg“ i Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych 
przy KC PZPR publiczna sesja te 
oretyczna poświęcona pracom Tò- 
warzysza Stalina o językoznaws- 
twie. 

Prace Towarzysza Stalina o ję- 
zykoznawstwie stanowią doniò 
sły wkład w skarbnicę teorii 
marksistowsko - _ ieninowskiej, 
Nakreśliły one nowe drogi roz- 
woju dla językoznawstwa. Zna- 
czenie tych prac jednakże wykra 
cza daleko poza tę jedną dziedzi 
nę wiedzy, stanowią one bowiem 
twórcze rozwinięcie materializmu 
dialektycznego i _ historycznego, 
posiadają ogromnę znaczenie dla 
rozwoju wszystkich nauk, a w 
szczególności dla rozwoju nauk 
społecznych. 


W Związku Radzieckim w cią- 
gu kilku miesięcy, które minęły 
od czasu ukazania się prac Towa- 
rzysza Stalina, rozwinięta zosta- 
ła głęboka i niezmiernie płodna 
działalność naukowa nad proble- 
matyką prae stalinowskich. Arty 
kuły i dyskusje na łamach prasy 
naukowej i partyjnej, sesje nau- 
kowe Instytutów, Akademii 
Nauk ZSRR, wspólna sesja nau- 
kowa Akademii Nauk ZSRR i 
Akademii Nauk Pedagogicznych 
— wszystko to raz jeszcze po- 
twierdza niezwykłą  doniosłość 
prac Stalina, 

Prace Sżalina są dla całej nau 
ki radzieckiej wzorem głębokiej, 
najściślej związanej 2 prakty- 
ką twórczości naukowej; znamio 
nują one niewątpliwie nowy, wyż 


szy etap rozwoju przodującej na 
uki radzieckiej. Ostatnie osiągnię 
cią nauki radzieckiej — olbrzy- 
mia praca naukowa, związana z 
realizacją wielkich budowli sta- 
linowskich, sesja naukowa po- 
święcona rozwojowi nauki Pawło 
wa, posiadające przełomowe zna 
czenie dla biologii prace Boszja- 
na i Lepieszyńskiej. dalsze suk- 
cesy i osiągnięcia biologii miczu- 
rinowskiej, duch żywej, twórczej 
dyskusji naukowej, ostrej walki 
poglądów, na której konieczność 
wskazał Stalin — wszystko to z 
nową siłą uwydatnia przodującą 
rolę nauki radzieckiej, wszystko 
to raz jeszcze podkreśla doniosłe 
zmaczenie prac Stalina dla rozwo 
36" nauki, 


Trudno przecenić znaczenie, Ja 
kie posiada dla dalszego rozwoju 
nauki polskiej przyswojenie sö- 
bie całej głębi problematyki prac 
stalinowskich, przyswojenie so- 
bie twórczej metody marksistow 
sko - leninowskiej, której kla- 
sycznym wzorem są ostatnie pra 
ce Stalina. Poruszane w nich za 
gadnienia zawierają niezmiernie 
bogate wskazania dla całej na- 
szej nauki, a w szczególności dla 
nauk społecznych. 

Prace Stalina, to oręż w walce 
o rozwój postępowej nauki pol- 
sklej. 

Sesja naukowa odbywa się w 
okresie przygotowań do Kongre- 
su Nauki, który powinien stać 
się przełomowym wydarzeniem 
w rozwoju nauki polskiej, Obra- 
dy sesji zgromadzą obok partyj- 
nych pracowników teoretycznych 
szeroki krąg naukowców z róże 


nych dziedzin wiedzy, zajmują” 
cych się obecnie aktywnie przy- 
gotowaniami do Kongresu Nauki, 

Nauka polska chlubi się swoi- 
mi wielkimi, postępowymi trady 
cjami Kopernika, Smoluchowskie 
go, Curie - Skłodowskiej, Mar- 
chlewskiego i Nenckiego. Nawią- 
zując do wielkiego dorobku u- 
biegłych wieków, nauka polska 
wkracza na nowe drogi rozwoju, 
posiadając takie warunki i per- 
spektywy, Jakich dotychczas nig 
dy jeszcze nie miała i mieć nie 
mogła — wspaniałe warunki 1 
perspektywy, jakie stworzyła jej 
Polska Ludowa. Wiążąc się Jak 
najściślej z praktyką, z zadania 
mi budownictwa socjalizmu w na 
szym kraju, korzystając jak naj 
szerzej z bezcennej skarbnicy 
doświadczeń i dorobku nauki ra 
dzieckiej, walcząc z wszelkimi re 
akcyjnymi, kosmopolitycznymi te 
oriami i tendencjami, nauka pol 
ska godnie kontynuować będzie 


swe wielkie tradycje, chłubnie wy 
kona zadania, które stawia przed 
nią budujący nowe życie naród 
polski. 

Sesja naukowa, zwołana z ini 
cjatywy dwóch ośrodków naszej 
partyjnej myśli teoretycznej, „Na 
wych Dróg“ i Instytutu Kształce 
nia Kadr Naukowych ma donio- 
słe znaczenie, Albowiem tylko w 
zespoleniu jak najszerszych rzesz 
pracowników różnych dziedzin 
naszej nauki, zarówno partyj- 


nych, jak i bezparżyjnych, na. 


gruncie jedynie słusznej, twór- 
czej i głęboko humanistycznej 
nauki marksizmu = leninizmu 
możliwy jest dałszy postęp I roz 
kwit nauki polskiej w służbie na 
rodu polskiego, w służbie postę” 
pu, pokoju i socjalizmu, 


(„Trybuna Ludu) 


O pełną realizacje leninowskiego hasła 


sojuszu roehboćniczo-chiopskiegeo 


ierować zaostrzającą się co- 

dzienną walką klasową na 
wsi w oparciu o biedole, wzma- 
cniać sojusz ze  śŚredniorolnym 
chłopem przeciwko  kułakowi, 
wskazywać, że droga do socjali- 
zmu prowadzi poprzez zespołową 
gospodarkę — oto główne zada- 
nia polityczne, jakie stoją przed 
każdą organizacją partyjną na 
wsi. 

Ale zadania polityczne są niero 
zerwalnie zwiazane z zadaniami 
organizacyjnymi. „Zagadnienia 
organizacyjne — mówi towarzysz 
Bierut — są tylko funkcją poli- 
tyki, którą wyznacza aktualny stan 
walki klasowej i cel tej walki — 
jej kierunek i program ideolo- 
giczny”. 

Toteż każde zadanie lub akcja 
qospodarcza, którą realizujemy w 
terenie, czy to będzie skup zboża, 
czy kontraktacja, czy funkcjono- 
wanie spółdzielni zbytu i zaopa- 
trzenia, musi nas zbliżać do celu, 
musi podnosić na wyższy poziom 
walkę pracującego chłopstwa, mu 
si wzmacniać przekonanie małorol 
nych i średniorolnych chłopów o 
wyższości zespołowej gospodarki 
nad indywidualna. Musi być kro 
kiem naprzód w budowie podstaw 
socjalizmu, 

Jaki płynie stąd wniosek? 

Oto co mówił na ten temat To- 
warzysz Stalin jeszcze w kwi.. 
niu 1929 rt 


„Indywidualne gospodarstwo bie 
dnego chłopa į średniaka odgry- 
wa i będzie jeszcze w najbliższej 
przyszłości odgrywało przemożną 
rołę w zakresie zaopatrywania 
przemysłu w żywność i surowce. 
Właśnie dlatego należy popierać 
indywidualne gospodarstwo  bie- 
dnego chłopa i średniaka. Ale 
oznacza to, że samo indywidualne 
gospodarstwo chłopskie już nie 
wystarcza." 

I dalej: 

„Dlatego należy przerzucić most 
pomiędzy indywidualnym gospo- 
darstwem biedoty, Średniaków. a 
kolektywnymi formami społeczny 
mi gospodarki, w postaci masowe 
go kontraktowania, w postaci sta- 
cji maszynowo-traktorowych, w 
postaci rozwijania wszelkimi środ 
kami organizacji spółdzielczych, 
aby ułatwić chłopom wprowadze 
nie swego drobnego gospodarstwa 
indywidualnego na tory pracy ko- 
lektywnej”, 

Jakże aktualne są 
słowa dla nas dziś! 

Taki most organizacje nasze po 
trafią przerzucić tylko wtedy, je- 
śli w codziennej pracy i walce 
opierać się będą coraz szerzej o 
biedotę. która jest najbardziej za- 
interesowana w ograniczeniu wy- 
zysku bogaczą i która najłatwiej 
przekonuje się o korzyściach, ja- 
kie przynosj jej polityka naszego 
Państwa. Najłatwiej przekonuje 


te genialne 
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się też, że spółdzielczość produk- 
cyjna jest jedyną pewną drogą do 
podniesienia gospodarki rolnej i 
dobrobytn chłopskiego. 

A tymczasem tow. Zambrowski 
stwierdza, że poważnym niedocią 
gnięciem jest np. fakt, iż w do- 
tychczasowej kampanii planowe- 
gö skupu zboża, mimo że „stwarza 
doskonałe warunki dla wzmożo- 
nej pracy politycznej wśród ble- 
doty, organizacje partyjne nie- 
rzadko nie umiały się oprzeć o 


biedotę', W Ciężkowicach (pow. 
tarnowski) np. małorolny chłop, 
ojciec 6 dzieci, gospodarujący 


na 1 ha gruntu, zadeklarował 25 
kg. żyta i 10 kg. owsa. Na tym- 
że zebraniu bogacz bezwstydnie 
zgłosił jedynie 15 kg, pszenicy. 
Organizacja partyjna nie zareago 
wała na ten fakt, nie wykorzy- 
stała również bojowych wystą- 
pień biednych chłopów, demasku- 
jących bogacza. 


Trzebą pamiętać, że tam, gdzie 
praca organizacji partyjnej z bie- 
dotą nie jest dostateczna, tam tru 
dno przezwyciężyć wahania śre- 
dniaka, trudno dóprowadzić do 
pełnej izolacji kapitalisty wiej- 
skiego. 

Podobne zjawiska niedostatecz- 
nego stosowania  leninowskiego 
trójjedynego hasła obserwujemy 
i w innych posunięciach qospo- 
darczych na wsi, jak kontrakta- 
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cja, czy też praca w spółdziel- 
niach zbytu i zaopatrzenia. 

Jedną z ważnych przyczyn tā- 
kiego stanu rzeczy jest ujawnia- 
jące się niejednokrotnie odrywa- 
nie codziennych spraw wsi od za» 
gadnienia spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, i odwrotnie: niewiąza- 
nie sprawy tworzenia spółdzielni 
produkcyjnych z codzienną pra- 
cą i rozwiązywaniem codziennych 
bolączek wsi jeszcze niezżrzeszo= 
nej. 

Nie' trzeba dowodzić, jak szko- 


dliwe jest takie postępowanie. 
Takie postępowanie nie sprzyja 
— rzecz jasna — popularyzacji 


idei spółdzielczości produkcyjnej 
w toku rozwiązywania zagadnień 
gospodarczych, powoduje, że ist- 
niejace spółdzielnie produkcyjne 
nie oddziaływują należycie na ży- 
cie indywidualnie gospodarują- 
cych chłopów. Takie  postę- 
powanie ułatwia natomiast ku- 
łakowi działanie przeciwko 
spółdzielczości produkcyjnej, któ 
rej jest najbardziej zaciętym 
wrogiem, 


I te niejednokrotnie spotykane 
słabości niektórych organizacji 
partyjnych wynikają w dużym 
stopniu z niedostatecznej jeszcze 
pracy z biedotą, a więc z niepeł- 
nego stosowania leninowsko-sta* 
linowskiego hasła sojuszu robote 
niczo-chłopskiego, 
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Tkacze ZPB im. Szymańskiego 


wzywają do kaś gdyz da 


Zadania, jakie ygawia przed prze 
mysłem bawełnianym Plan 6-letni, 
wymagają całkowitej mobilizacji 
wszystkich nkrytych rezerw, istnie 
jących w tym przemyśle. Dla zwię- 
kszenia wydajności pracy w tym 
stopniu, jak to przewiduje plan, na 
leży najpełniej wykorzystać  zdol- 
ność produkcyjną maszyn, uspraw= 
niać i ulepszać procesy produkcyj- 
ne, stwarzać warunki stałego, syste 
matycznego podnoszenia wydajnoś- 
ci każdego krosna, każdej maszyny 
przędzalniezej. 


Bardzo doniosłym zagadnieniem, 
aktualnym prawie dla każdego za- 
kładu przemysłu bawełnianego jest 
sprawa  stuprocentowego wykona 
nia baz produkcyjnych. Na wagę 
tego zagadnienia wskazuje fakt, że 
uchwała Biura Organizacyjnego KO 
o pracy i zadaniach Partii w prze- 
myśle bawełnianym podnosi ko- 
nieczneść rozwinięcia szczególnie ak 
tywnej działalności organizacji par 
tyjnych właśnie w kierunkn pełne- 
go wykonywania baz akordowych. 


Walka, którą prowadzą na tym 
odcinku w oparciu o uchwały Biu- 
ra Organizacyjnego KC PZPR już 
od szeregu miesięcy organizacje par 
tyjne przy pomocy rad zakiado- 
wych i administracji zakładów, 
przyniosła wbrawdzie poważne re- 
zultaty, ale jeszcze nie takie, jakie 
są nam niezbędne dla pełnej reali- 
zacji naszych zadań, A więc walka 
trwa nadal, wzmaga się i musi osią 
gńnaąć zwycięstwo. Klasa robotnicza 
Łodzi, rozwijając współzawodnict- 
wo, podnosząc swe kwalifikacje fa- 
chowe, szuka wciąż nowych form, 
wiodących do osiągnięcia stuprocen 
towej wydajności. 


Z godną uznania inicjatywą wystą 
piła załoga ZPB im. Szymańskiego, 
rzucając na ogólnym zebraniu apel 
do wszystkich tkaczy przemysłu ba 
wełnianego o 100-procentowe wyka 
nanie baz. Wzywa ona wszystkie za 
kłady do współzawodnictwa o tytuł 
zakładu przodującego pod względem 
wydajności pracy. 

ZPB im. Szymańskiego są dosko 
nałym wzorem, jak dzięki wysiłko- 
wi załogi, organizacji partyjnej oraz 
kierownictwa można ujawnić przy- 
czyny poważnych trudności, hamu- 
jące wykonanie planu i bojowo 
zwalczać wszełkie przeszkody. 

Jeszcze do niedawna w zakładach 
tych 86 proc. tkaczy nie wykonywa 
ło swych baz. Ilekroć i gdziekol- 
wiek była mowa o niewykonywa- 


Na. 


Ob. ob Adamiec Zenona 


Odkąd tylko w Łódzkich Za- 
kładach Przemysłu Odzieżowego 
rozpoczął się ruch kompleksowe- 
go oszczędzania metodą Lidii Ko- 
rabielnikowej, taśmowa ZENO- 
NA ADAMIEC, ZMP-ówka stała 
się jedną z najczynniejszych je- 

go bojowniczek. 

Dziś ani jedna szwaczka na jej 
taśmie nie otrzyma pełnej szpul- 
ki nici, dopóki nie okaże zupelnie 
pustej, zużytej do końca cewki. 
Bo też Zenona Adamiec korzysta 
z każdej sposobności, aby przy- 
pomnieć szwaczkom, jak wielkie 
znaczenie dla naszej gospodarki 
posiada oszczędne zużycie surow- 
ca i artykułów pomocniczych. 

Spotykamy ją właśnie w chwi 
li, gdy przyniosła szwaczce Józe- 
fie Jach pełną szpulkę nici, zabie 


Śpiąca komisja w 


Na naszym terenie zawiązała 
się komisja współzawodnictwa, 
która jednak nic nie robi, Na każ 
dym zebraniu i na posiedzeniac h| 
rady zakładowej omawia się sze- 
roko sprawy ożywienia współ- 
zawodnictwa, ale bez rezultatu. 
Posiadamy wprawdzie referenta 
współzawodnictwa, jednak jest on 
obarczany dodatkową pracą w 
dziale gospodarczym i nie starcza 
mu czasu na pójście w teren czy 
do warsztatów pracy. W takiej 
sytuacji może on jedynie obli- 
czać wyniki kwartalne. 

Natomiast komisia współzawo- 
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niu baz, to zawsze wymieniano ZPB 
im. Szymańskiego. Aż wreszcie to- 
warzysze z ZPB im. Szymańskiego 
postanowili zabrać się do dzieła i 
zmienić ten stan rzeczy. Organiza- 
cja partyjna i nowe kierownictwo 
dyr. naczelnego tow. Przybyła po- 
stawiło sobie, jakó bojowe zadanie, 
zdecydowaną walkę o podniesienie 
wykonania baz akordowych. Przy- 
stąpiono przede wszystkim do sy- 
stematycznej codziennej kontroli 
pracy każdego robotnika z osobna. 
Zaopatrzono Krosna w liczniki. 
Dzień za dniem analizowano osią- 
gnięcia tkaczy. W ten sposób wykry 
wano stopniowo przyczyny słabej 
wydajności i usuwano je. 

A było ich co niemiara. To osńo- 
wa źle ukrochmalona, to tkacz nie- 
doszkolony, to majster zaniedby- 
wał słabych tkaczy — i wiele jesz- 
cze różnych drobnych na pozór 
przyczyn, które w sumie składały 
się na uzyskiwanie tak niskich re- 
zultatów. 


Kto zwyciężył w konkursie 
o tytuł najlepszej prządki? 


Niedawno zakończył się trwa- 
jący 3 miesiące konkurs o tytuł 
najlepiej przykręcającej prządki. 
Konkurs ten, zainicjowany przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Ba- 
wełnianego, miał na celu pod- 
niesienie jakości tkanin bawełnia 
nych, w których duża część błę- 
dów wynika z niewłaściwej pracy 
prządek. 

Do walki o tytuł najlepszej 
prządki masowo przystąpiły zało” 
gi prawie wszystkich przędzalń 
przemysłu bawełnianego. Dzięki 
niestrudzonym wysiłkom kierow* 
nictwa zakładów, dzięki wydatnej 
pomocy ze strony organizacji par- 
tyjnych i związkowych, jakość 
przędzy zaczęła stopniowo podno- 
sić się. W przędzalniach wzmogło 
się doszkalańie zawodowe, rozwi- 
nęła sie- współpraca koleżeńska, 


FRONCIE 


i Jach Józefa, 


rając pustą cewkę, ZMP-ówka 
Jach jest przodownicą. CAŁA 
TAŚMA MŁODZIEŻOWA, KIE- 
ROWANA PRZEZ  ZENONĘ 
ADAMIEC, WYRABIA 130 
PROC. NORMY, OSZCZĘDZA- 
JĄC MIESIĘCZNIE OKOŁO 
31.000 MTR, NICI. ZAOSZCZĘ- 
DZONYMI NICMI TAŚMA, 
IDĄC W ŚLADY LIDII KORA- 
BIELNIKOWEJ, SZYŁA W PAŻ 
DZIERNIKU I LISTOPADZIE 
PÒ 2 DNI PRZY KOŃCU KAŻ- 
DEGO MIESIĄCA, nie pobiera- 
jąc w tym czasie nic z magazy- 
nów. 

ZMP-owcy ŁZPO mieli na- 
prawdę czym się pochlubić przed 
Lidia Korabielnikową, gdy odwie 
dziła niedawno ich zakłady! 


Gazowni Łódzkiej 


dnictwa tkwi w bezczynności. W 
skład komisji wchodzą okiem 
pracownicy umysłowi, jak: dyrek 
tor, inżynier techniczny, technik 
«itd. itd, Komisja nie urządza ża- 
dnych posiedzeń i dotychczas nikt 
spośród jej członków nie zain- 
teresówał się tymi sprawami i 
nie ruszył ich z miejsca. 
Uważam, że komisja współza- 
wodnictwa ma wielkie zadanie 
przed sobą na nowym terenie i 
powinna najrychlej przystąpić do 
pracy. 
J. K, 
Gazownia Łódzka. 


Powoli, krok za krokiem, usuwa 
no te braki, zmniejszano ilość posto 
jów, wprowadzone przekazywanie 
parku maszynowego przez majstrów 
jednej zmiany — majstrom z nastę 
pnej. Dziś można już mówić o zde 
cydowanej poprawie. Dziś zagadnie 
niem baz w ZPB im. Szymańskiego 
żyje organizacja partyjna. rada za- 
kładowa, majstrowie i cała załoga. 
Oczywiście, wyniki nie są jeszcze 
zupełnie zadowalające. Załoga w 
dalszym ciagu szuka nowych form, 
nowych sposobów wzmożenia wydaj 
ności pracy. 

Przed kiłku dniami odbyły się ze 
brania tkaczy z obu zmian, na któ- 
rych jeszcze raz dokładnie omówio 
no wszystkie niedociągnięcia i uster 
ki, rozpatrzono sposoby ich usunię- 
cia i postanowiono: tkalnia ZPB im. 

paies musi osiągnąć 100 
proc. wykonania baz akordowych. 
| Ilość tkaczy, nie wykonujących baz, 


| pogłębiła troska o stan parku ma- 
szynowego. Przy pomocy instruk- 
torek'prządkj uczyły się jedna od 
drugiej właściwej metody przy“ 
kręcania przędzy. 

Konkurs, jak to wykazała na- 
rada prządek, zorganizowana na 
łamach „Głosu“, spełnił swe za- 
danie. Konkurs wykazał dobitnie, 
jakie- trudności i przeszkody ist- 
nieją jeszcze w. naszych przędzal- 
niach. Wskazał odpowiednie spo- 
soby prowadzenia dalszej walki 
na tym odcinku. 

Na podstawie prób, pobiera- 
nych od prządek na specjalnych 
tabliczkach, sąd konkursowy usta 
lił najlepsze wyniki, wyróżniając 
zwycięzców. 

„Artystką“ w swoim zawodzie 
okazała się prządka.z przędzalni 
średnioprzędnej Dzierźoniowskich 
Zakładów Przemysłu Bawełniane- 
go, ob. Janina Kołodziejczyk. 
Wszystkie jej przykręcania były 
bez zarzutu, po prostu nie udawa- 
ło się gołym okiem ustalić miejs* 
ca zrywu. Prządka Janina Koło- 
dziejczyk otrzymała nagrodę w 
wysokości 1.500 zł oraz tytuł naj- 
lepiej przykręcającej prządki. 

Na wniosek sądu konkursowego, 
Główny Komitet Współzawodnie- 
twa Pracy przy Zarządzie Głów- 
nym Związku Zawodowego Włók- 
niarzy, przyznał dodatkowo po je- 
dnej nagrodzie dla najlepszej 
prządki w przędzalniach cienko- 
przędnej i odpadkowej. 

Równorzędne pierwsze miejsca 
oraz po 1.000 zł nagrody uzyska- 
li: prządka przędz i cienko- 
przędnej ZPB im. Hank; Sawic- 
kiej, ob. Genowefa Czerwińska 
oraz przędzarz z odpadkowej ZPB 
im. Marchlewskiego, ob. Aleksan- 
der SZEW 2 ER HER 


NASI KOI 


d 


s 


musi ulec zmniejszeniu do mini- 
oeg a w przyszłości zniknąć zupeł 


aloka ZPB im. Szymańskiego 
wzywa wszystkie tkalnie przemy 
słu bawełnianego do współzawod 
nictwa. Walka o pełne wykona- 
nie baz produkcyjnych wkracza 
w nową fazę, Ujmują ją w ręce 
sąmi robotnicy i doprowadzą do 
zwycięskiego końca, gdyż tego wy 
magają zadania Planu 6-letnie- 
go, gdyż wynika to ze świadomo 
ści, że wyższe wykonanie norm — 
to większa produkcja, to szybsze 
podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących. 

Wezwanie tkaczy ZPB im. Szy 
mańskiego rozlegnie się napew-= 
no głośnym echem w całym prze 
myśle bawełnianym. 


M. MAMOS 
instruktor Wydziału 
Ekonomicznego KŁ PZPR 


Mimo zakończenia konkursu 
walka o jakość przędzy trwa w 
dalszym ciągu. Jak zapowiada Za 
rząd Główny Związku Włóknia- 
rzy, niedługo rozpocznie się drugi 
z kolei konkurs prządek. 
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Wasza ankieta 


W dniu dzisiejszym upływa 14 
_ lat od daty ogłoszenia historycz- 
7 nej Konstytueji narodów ZSRR, 
Na kilka dni przed wprowadze- 
niem jej w życie odbył się w Mos 
kwie VIH  Wszechzwiązkowy 
Zjazd Rad, na którym Towarzysz 
Stalin z genialną przenikliwością 
scharakteryzował różnicę pomię 
dzy konstytucjami państw kapi- 
talistycznych, a konstytucją 
pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego. ł 


Towarzysz Stalin wskazał m. 
in. na zasadnicze zmiany, jakie 
nastąpiły w życiu radzieckiej kla 
sy robotniczej, która z kłasy wy 
zyskiwanej i pozbawionej środ- 
ków produkcji, stała się po zwy 
cięstwie Rewolucji Październiko 
wej ich faktycznym gospodarzem 
i właścicielem. 

— „Jak widzicie — powie- 
dział Towarzysz Stalin — kla 
sa robotnicza ZSRR — to zu- 
pełnie nowa „wyzwolona klasa 
robotnicza, jakiej nie znała 
jeszcze historia ludzkości“. 
Ta zasadnicza zmiana w poło- 

żeniu politycznym, ekonomicz- 
nym, socjalnym i kulturalnym 
robotników ZSRR wyzwoliła ich 
twórcze siły. Z niebywałym roz 
machem rozwinął się ruch stacha 
nowski, racjonalizatorski i nowa 
torski. 


Z przebogatych doświadczeń 
pracy i wzorów radzieckich sta- 
chanowców oraz racjonalizatorów 
korzysta dziś klasa robotnicza 
Polski Ludowej. 

Oto, co na ten temat pisze w 
naszej ankiecie robotnik Zakła- 
dów im. Harnama, ob. Józef Ju 
raś: 

zawodu jestem śŚlusarzem, 
Przed wojną również by- 
łem zatrudniony w swym zawo- 
dzie, ale cóż to była za praca? 


Każdego roku przez okres kilku 
miesięcy pozostawałem  bezrobo 
iny.. Obecnie, od chwili, gdy 
Armia Radziecka wyzwoliła nas 
spod okunacji hitlerowskiej i wy 
zysku kapiialistycznego, zniknął 
strach przed bezrobociem. Nie 
ma już u nas zajęć sezonowych, 
jest ciągła i zagwarantowana pra 
ca, praca dla wspólnego dobra . 


Przed kilku miesiacami nawią 
załem kontakt z klubem racjona 
lizatorów naszego zakładu. Pilnie 
uczęszczałem na posiedzenia klu 
bu. Jako ślusarza, bardzo intere 
sowały mnie osiągnięcia metalow 
ców radzieckich. Gdy tokarz ra- 
dziecki Bortkiewicz wprowadził 
nową metodę szybkiego skrawa 
nia metali, radowałem się, tak, 
jakbym ja sam ją wymyślił. 


Wkrótce i ja zostałem racjona- 
lizatorem. Na podstawie szczegó 
łowej obserwacji działania łożysk 
przy maszynach farbiarskich do- 
szedłem -do wniosku, że dotych- 
czasowe łożyska z metalu kołora 
wego moeźna wymienić na żeli- 
wne. Wniosek mój został przyję- 
ty. Przysporzył on wiele oszczę- 
dności. Łożyska żeliwne są © 
wiele tańsze, nie kruszą się i fun 
kcjonują równie dobrze, jak i ło 
żyska z metalu kelorowego. 


Czytam stale i uważnie dzieła 
mówiące o pracy stachanowców 
i racjonalizatorów radzieckich. 
Coraz bardziej utwierdzam się 
w przekonaniu, że osiągnięcia, 
które uzyskujemy w pracy, za- 
wdzięczamy naszym  przyjacio- 
łem z Kraju Rad, którzy po bra 
tersku dzielą się z nami swy- 
mi doświadczeniami i uczą nas 
właściwego, socjalistycznego sto- 
sunku do pracy. 

Józef Juraś 
ślusarz z ZPB im. Harnama 


Śladem naszych koresp 


ondencji 
z A 


Usuwamy braki - zwalczamy niedociągnięcia 


Dyrekcja ZPB im. Harnama w od 
powiedzi na korespondencję tow. 
Małolepszego „Należy wzmóc walkę 
o czystość miejsca pracy“ nadesła- 
ła nam wyjaśnienie, w którym pi- 
sze: „Jest faktem, że danego dnia 
kilka krosien tkalni C istotnie było 
zakurzonych z powodu niedzielnego 
odkurzania. W pierwszym rzędzie 
ponoszą tu winę tkacze, którzy 
przed rozpoczęciem pracy. nie dopro 
wadzili swych krosien do porządku. 
z drugiej zaś strony winni są rów- 
nież majstrowie, którzy nie dopil- 
nowali ludzi odpowiedzialnych za 
czystość miejsca pracy. W związku z 


tym Dyrekcja udzieliła winnym 
ostrej nagany", 
* * 


W związku z korespondencją tow. 
Jóźwiaka „Czy tak powinno być?*, 
Dyrekcja ZPB im. Stalina wyjaśnia: 
„Centralne Biuro Obrachunkowe 
otrzymuje z poszczególnych refera- 
tów personalnych spisy urlopowa- 
nych pracowników, służące za pod- 
stawę do obliczania poborów w o- 
kresie urlopu. Mógł się zdarzyć wy- 
padek pominięcia kogoś, i z tego po- 
wodu nie mógł on otrzymać należ- 
nych mu poborów urlopowych w 
terminie, lecz dopiero przy następ- 
nej wypłacie t. j. po 10 dniach. Ze 
względu na to zwrócono Wydziałowi 
Personalnemu i Wydziałowi Pracy i 
Płacy uwagę. aby w przyszłości nie 
dopuszczano do podobnych prze- 
oczeń*, 


u T cenny surowiec 


Zakłady Wyrobów  Drzewnych 

Przemysłu Włókienniczego za- 
opatrywane są w surowiec drzew 
ny przez „Paged“, Jednak zaopa- 
trzenie to nie jest przeprowadza 
ne w sposób przemyślany i pla- 
nowy, lecz dokonywane bywa nie 
równomiernie i dorywczo. Cho- 
ciaż „Paged* doskonale zna na- 
szą produkcję i nasze potrzeby, 
niewiadomo z jakich przyczyn 
nadesłał nam w maju kilka wa- 
gonów głużycy olchowej i brzo- 
zowej starego cięcia, zupełnie nie 
nadającej się dla nas. Drzewo to 
zawierało zaledwie 30 proc. zdro- 
wego miąższu, co stwierdziła ko- 
misja, składająca się z przedsta- 
wicieli „Paged“. Uznano, że prze- 
robienie tego drewna nie opłaci- 
ło by się, gdyż koszty robocizny 
za przetarcie tego surowca prze- 
wyższyłyby wartość uzyskanego 
surowca. 

Zwróciliśmy się więc pisemnie 
do „Pagedu' o zabranie tego drze 
wa z naszego terenu, lecz „Pa- 
ged“ ograniczył się tylko do wy- 
delegowania swego przedstawi- 
ciela dla obejrzenia owego surow 
ca. Obiecał on, że nadgniłe drze- 
wo zostanie vzywiezione. Jednak 
nie uczyniono tego i drzewo zgni 
ło do reszty. 

Pomimo 


`~ 


naszych wielokrot- 


nych interwencji, stan ten trwa 
w dalszym ciągu. W ten sposób 
lekkomyślność i brak odpowie- 
dzialności ze strony niektórych 
urzędników „Pagedu* spowodo- 
wały zmarnowanie cennego su- 
rowca. Gdyby bowiem głużyca 
została zabrana od razu, mogłaby 
być jeszcze użyta do przeróbki w 
innym przemyśle. 
E. Sobczak 
Zakł. Wyr. Drz, Przem, Włók. 


TERRA do REMEN 5 
tow. Kolińskiego p. t. „Nieodpowied 
nie gońce obniżają jakość naszej pro 
dukcji* otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Skórzanego, w którym czytamy: 

„Sprawa poruszona w korespon- 
dencji, została zbadana komisyjnie 
przez podległe CZPS ię ne c 
stwo Polskie Zakłady Pasów, Art. 
Tech. i Rymarskich. Ustalono, że wi 
nę za złą jakość gońców ponosi per- 
sonel techniczny ZPB im. Stalina, 
źle przeprowadzający ich konserwa- 
cję i przetrzymujący je w użyciu 
ponad ustaloną normę”. 

Od redakcji: Jak się dowiaduje- 
my — badającej tę sprawę komisji 
— czyniono trudności ze strony dy- 
rekcji ZPB im. A — zabrania- 
jąc jej wstępu na teren fabryki, mi- 
mo odpowiedniego zezwolenia dyrek 
tora naczelnego CZ.PB. 


* * 


= 

Odpowiadając na korespońdencję 
tow. Kapa p. t: „Co nam utrudnia 
pracę“ Dyrekcja Zjednoczenia Ener 
getycznego Okręgu Łódzkiego nad- 
syła następujące wyjaśnienie: „Od- 
dział Zaopatrzenia został niedawno 
przejęty przez Podokręg od Centra- 
li Zjednoczenia Energetycznego 
o RI PUNASE E Łódzkiego. kod al d JwdOŻRA SE z 


lu 


Państwowe Liceum i Technikum 
Mechaniczne powstało przez wyłą 
czenie wydziału mechanieznego z 
PSTP. Przydzielony nam budynek 
nie odpowiadał potrzebom szkoły 
o tak dużej liczbie uczniów i wy- 
magał gruntownego remontu. 
Dach był dziurawy, jak sito, na- 
leżało pokryć go nową papą i 
całkowicie przerabiać instalację 
elektryczną. Klasy i korytarz mu 


Odstawą nadwyżek zhoża 


uczciliśmy Kongres Pokoju 


My, chłopi gminy Mazew, po- 
wiatu łęczyckiego, chcąc także 
przyczynić się ze swej strony do 
umocnienia pokoju, postanowi= 
liśmy uczcić II Światowy Kon- 
gres Pokoju manifestacyjną, sa- 
morzutną odstawą nadwyżek zbo 
ża, J 

Bezpartyjny i partyjny aktyw 
gminny wystąpił z tym wnio- 
skiem na zebraniach gromadz- 
kich. Chłopi uznali, że to będzie 
właściwy Czyn na cześć Pokoju. 
Wszyscy przystąpili do młócenia. 


Przez cztery dni aż huczało po 
gromadach od warkotu maszyn, 


W dniu 24 listopada do gmin- 
nej spółdzielni zaczęły ściągać 
długim korowodem wozy. Było 
ich tyle, że zboże przyjmowano 
bez przerwy od godziny 8 rano 
do późnego popołudnia, Chłopi z 
zadowoleniem wracali do swych 
domostw. Uczcili godnie Kongres 
Pokoju — dali miastu zboże na 
chleb. 

Stanisław Jaskólski 
wieś Daszyna pow. łęczycki. 


łESPONDE 


tym istotnie mogły powstać pewne 
niedociągnięcia w zakresie dostawy 


niektórych artykułów technicznych, 
jak lakier i pędzle. Co się zaś tyczy 
sprawy wymiany pasa do tokarki, 
to został on wydany po otrzymaniu. 
wymaganego „protokółu konieczno- 
ści* i nadesłaniu formalnego zamó- 
wienia przez zainteresowany Od- 
dział. Obecnie wszelkie tego rodza- 
ju braki i niedociągnięcia nie będą 
miały miejsca. 


PRENUMERUJCIE 


Ko tria pzyjmiją no. wygiłue pan ETA PeR 
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Tych 
wszystkich remontów nie dokony 
wano podczas wakacji, jak w in- 
nych uczelniach, lecz przeprowa- 
dzono je podczas zajęć szkolnych, 


„ siały zostać odświeżone. 


Wina leży tu po stronie DOSZ, 
który tak późno załatwił tę spra 
wę. 

Dotkliwa bolączką warsztatów 
mechanicznych PL i TM jest brak 
modelarni, potrzebnej do szkole- 
nia w ramach zajęć warstato- 
wych. Wprawdzie DOSZ odłą- 
czył nas od PSTP, lecz nie prze- 
prowadził podziału inwentarza, 
Modelarnia pozostała zatem przy ` 
PSTP. x: 

Dyrektor Jarzębiński oświad- 
czył, że modelarni nam nie ustą- 
pi, gdyż jest mu potrzebna do 
naprawy krzeseł, Po wielu stara- 
niach z naszej strony DOSZ po- 
lecił listownie ob. Jarzębińskie- 
mu oddać nam modelarnię. Je- 
dnak mimo pisma z DOSZ, ob. 
Jarzębiński w  ualszym ciągu 
twierdzi, że modelarni nie odda. 

To samowolne stanowisko ob, 
Jarzębińskiego musi ulee zmia- 
nie, gdyż modelarnia służy uez- 
niom do zajęć praktycznych i tyl 
ko w tym celu winna być wyko- 
rzystana, 

K. Przychodnia 
PL i TM 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkow Zadania rad narodowych 


w dziedzinie podniesienia stanu zdrowotnego ludności 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 


ul. Stalina 45. 
— 0 ~ 
KINA: 
Kina: „Polonia“ i „Bałtyk* — 


festiwal filmów radzieckich. 
m 0 =~ 
ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 
— 0 ~ 
Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15.40 
—' 0 ma 
Ogłoszenia drobne przyjmuje 
ko Urząd Pocztowy 


A joł przed wojną na terenie 
województwa łódzkiego było 
czynnych tylko 7 ośrodków zdro- 
wia, a dziś mamy ich aż 90, jeżeli 
na naszych wsiach przybyło wiele 
izb porodowych, a w szpitalach 
leczą się małorolni chłopi — mo- 
żerny śmiało powiedzieć, że uczy” 
niliśmy wielki krok w kierunku 
upowszechnienia lecznictwa. I tak 
rzeczywiście jest, Władza ludowa 
udostępniła robotnikowi i biedne- 
mu chłopu apteki, szpitale i po- 
moc lekarską, objęła matk; ; dzie- 
ci kontrolą specjalnych poradni, a 
zagrożonych chorobami społeczny 
mi skierowała na specjalistyczne 
leczenie w sanatoriach j leczni- 
cach. 

Z roku na rok przybywają na> 
szemu województwu nowe szpita- 
le (Łowicz, Sieradz, Rawa Maz). 
stacje opieki nad matką i dziec- 
kiem, ośrodki zdrowia, ambulan- 
se dentystyczne i punkty lecz ies 
twa otwartego. Co rok mamy wię* 
cej lekarzy, pielęgniarek i facho- 
wego personelu sanitarnego. , 

W związku z tak szeroko rozbu- 
dowującą się akcją opieki nad 
zdrowiem ludności, specjalnie po 
ważne na tym odcinku zadania spo 
czywają na radach narodowych i 
ich prezydiach. Prezydią rad naro 
dowych mają obowiązek planowa 
nia i kierowania działalnością służ 
by zdrowia. Na szczeblu gmin- 


nym rady narodowe muszą dbać 
o stan sanitarny swego terenu. Ich 
też zadaniem jest popularyzowa- 
nie wśród pracującego chłopstwa 
tej problematyki. Każde nowe za” 
rzadzenie dotyczące odcinka zdro 
wia o charakterze zasadniczym | 
winno być omawiane na posiedze- 
ńiu rady, prowadzone akcje, jak 
walka z gruźlicą, ochrona zdrowia 
matki i dziecka, walka z choroba* 
mi wenerycznymi itp., dokładnie 
wyjaśniane. 

Znacznie większe zadania stoją 
przed radami powiatowymi. Dzia* 
łające przy prezydiach rad wydzia 
ły zdrowia sprawować muszą kon 
trole i kierownictwo nad zakłada- 
mi zdrowia, obsługującym; teren 
powiatu, a więc nad szpitalami, 
ośrodkami, stacjami, izbami poro- 
dowymi itp. Ponadto przed wy- 
działami zdrowia prezydiów PRN 
stoi zadanie planowania sieci służ 
by zdrowia, zatrudnienia fachow= 
ców, szkolenia zawodowego i ideo* 
logicznego, budownictwa kapital- 
nego, zaopatrzenia i prowadzenia 
spraw 'finansowo-gospodarczych. 
Do nich należy zadanie przepro” 
wadzania analiz stanu zdrówotne- 
gó w powiecie, ruchu naturalne* 
go ludności, statystyki przyczyn 
zgonów 1 — co jest szczególnie 
ważne — utrzymywanie ścisłego 
kontaktu ze związkami zawodo* 
wymi, Ligą Kobiet, ZMP i ZSCh. 


Ten odcinek działalności jest spe- 
cjalnie ważny, gdyż dla podniesie 
nia stanu zdrowotnego społeczeń* 
stwa konieczna jest mobilizacja 
wszystkich rezerw tkwiących w 
masach pracujących. Ochrona 
zdrowia mas pracujących musi 
być dziełem samych pracujących. 

Aby te tak poważne zadania 
były właściwie realizowane, radni 
muszą czuwać nad pracami wy* 
działów zdrowia. Nasze kadry służ 
by zdrowia, zarówno kierownicze, 
jak i szeregowe, niesą jeszcze na“ 
leżycie upolitycznione i powiąza* 
ne z masami, Czesto tkwią one 
jeszcze w zaśniedziałych nawy- 
kach biurokratycznych. Rady na* 
rodowe muszą więc przyczynić się 
do wychowania nowej kadry or- 
ganizatorów służby zdrowia, któ- 
ra byłaby silnie związana z klasą 
robotniczą i pracującym chłop 
stwem, która by zrozumiała ich 
potrzeby, żyła ich życiem, 

Ścisła współpraca rad narodó* 
wych z instancjami służby zdro” 
wia, jednolite kierownictwo, jed 
nolite planowanie oraz jednoita 
kontrola walki o podniesi?.iic po* 
ziomu zdrowia mas pracujących 
poż” olą na ostateczną likwidację 
pozostałości okresu kapitalistycz- 
ńego — upośledzenia stanu zdró- 
wotnego najsżerszych mas ludo* 
wych. Jel. 


Należy usunąć trudności hamujące pracę 


, warsztatu Technicznej Obsługi Rolnictwa w Piotrkowie 


Warsztat Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w Piotrkowie obsługu 
je wszystkie znajdujące się na te 
renie powiatów: piotrkowskiego, 
radomszczańskiego, koneckiego i 
opoczyńskiego Państwowe 
spodarstwa Rolne, Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe i Państwowe 
Ośrodki Maszynowe, jak również 
inne przedsiębiorstwa państwowe, 
posiadające traktory. 

Placówka piotrkowskiego TOR 
boryka się z trudnościami mate 
riałowymi, jak również z brakiem 
wykwalilikowanych fachowców. 
Od trzech miesięcy zakład praco 
wał bez czyściwa, co wybitnie 
utrudniało prace remontowe, jak 
również utrzymanie higieny oso 
bistej monterów. Trudności te 
jednak są obecnie usunięte dzię 
ki wypożyczeniu czyściwa  (bia* 
łych szmat) z pokrewnego przed- 
siębiorstwa Korab", 

Źle również przedstawia się 
sprawa środków lokomocji dla 
mechaników. TOR posiada dwa 
motocykle, jest to ilość niewystar 
czająca dla obsługi czterech roz 
ległych powiatów. Od dłuższego 
czasu i te motocykle, ze względu 
na brak części zamiennych, są nie 
cz , 
Obechie zaklad przygotowuje 
się dd zimowych remontów trak- 
torów. 
wadzenia tych prac, konieczna 
jest naprawa dachu szopy. Ko 
sztorysy na wspomniane remon- 
ty odesłano do jednostki nadrzęd 
nej w Warszawie, nie zostały jed 


Go- 


\ Dla sprawnego przepro | zg 


nak dotychczas zatwierdzone. 
Przy Piotrtkowskim Zakładzie 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
znajduje się dział regeneracji 
pomp wtryskowych do silników 
„Diesią*. Wynalazcą regeneracji 
ijest jeden z tutejszych pracow- 
ników, ob. Piotr Olsiński, O- 


pracowanie techniczne projektu 
racjonalizatorskiego przeprowa - 
dził tow. Feliks Cetlice. Regene 
racja ta polega na przywróceniu 
zużytym: elementom tłocznym peł 
nej wartości. Wynalazek ten przy 
niósł olbrzymie oszczędności; 
Poważną bolączką tego działu 


Wzorowe przedszkole i świetlica TPD 
w Sobakówku 


W odległości 3 kilometrów od 
Gorzkowic, we wsi Sobakówek, w 
dawnym dworze znajduje się wzo 
rowo urządzone przedszkole i 
świetlica Towarzystwa  Przyja- 
ciół Dzieci, 

Z przedszkola w Sobakówku ko- 
rzystą około 50 dzieci mało i śred- 
niorolnych chłopów oraz dawnych 
robotników folwarcznych. Przed- 
szkole jest czynne od godziny 8. 
Matki lub starsze rodzeństwo przy 
prowadzają tu dzieci i oddają pod 
opiekę wykwalifikowanej przed- 
szkolańki, pod której czujnym o- 
kiem dzieci spędzają miło i poży- 
tecznie czas do godziny 17. 

Dziatwa w przedszkolu ma się 
czym bawić, gdyż znajduje się tu 
wiele zabawek, jak samochody, 
wóżki, konie na biegunach itp. 

W przedszkolu jest biblioteczka 
dziecięca, składająca się z dość 
dużej ilości ilustrowanych tömi- 
ÓW. 

Dużą uwagę kierownictwo 
przedszkola przywiązuje do odży- 
wiania dzieci, Otrzymują one czte- 
ry razy dziennie smaczne i zdrowe 
posiłki, 


Przedszkole w Sobakówku pó- 
siada nowóczesńe į dostosowane 
do potrzeb dzieci umeblowanie 
Zainstalowano tu również głośni- 
ki radiowęzła piotrkowskiego tak, 
że dziecj mają możność słuchania 
audycji dziecięcych. 

Dworek, w którym mieści się 
przedszkole, położony jest w du- 
żym, zadrzewionym parku. W tym 
samym budynku znajduje się do* 
brze wyposażona w sprzęt świet- 
lica TPD, w której prócz prasy 
dziecięcej, jest również dużo pism 
codziennych i czasopism. Świetli- 
ca posiąda również dobrze wypo- 
sażoną bibliotekę, składającą się 
przeważnie z książek dla młodzie- 
ży. pisarzy współczesnych. Świet- 
lica czynna jest codziennie od go- 
dziny 15 do 18. Dzieci przebywa* 
jące w świetlicy otrzymują posił- 
ki. 
Trzeba przyznać, że przedszko* 
le i świetlica w Sobakówku są 
wzorem dla innych, podobnych | 
zakładów opieki nad Reakte 


jest brak odpowiedniego pòmiè- 
szczenia, utrudnia to odpowiednie 
urządzenie warsztatu. Obecna 
mała przepustowość jest przyczy 
ńą postojów wielu silników. Na 
leży wsbomnieć także o racjonali 
zatorze tow. Fr. Książku, który 
skonstruował przyrząd do ściąga 
nia mimośrodów stałych przy 
traktorach „Lanz—Bulldog” i „Ur 
sus'. Wynalazek ten daje poważ 
ne oszczędności w materiale i cza 
sie. 

W zakładzie istnieje również 
dobrze zorganizowane  współza - 
wódnictwo indywidualne pracy, 
na ćzóło którego wysuwają się 
przodownicy pracy, jak: starszy 
ślusarz. tow. Leon Rel, wyrabia 
jący 145 procent normy, tow. Ed 
mund Głowacki, osiągający 145 
proc. ob. Jan Ciesielski — 140 
proc. tow. Tadeusz Powidłowski 
Tadeusz — 175 proc. normy. 

Dążeniem całej załogi piótrkow 
skiego TOR jest jak najstaran * 
niejsze wykonywanie robót i szyb 
ka realizacja planów kwartal - 
nych. 


W modelarni lotnicze! 


W modelarni Ligi Lotniczej w 
Piotrkowie trwają intensywne 
prace nad skonstruowaniem mode 
lu wyczynowego samolotu, Nad wy 
końaniem nowego modelu w war 
sżtatach modelarni Ligi Lotniczej 
w Piotrkowie pracują młodzi kon* 
struktorzy, Model weźmie udział 
w wiosennych zawodach módeli 
lotniczych w 1951 roku, (B) 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— To byśmy jeszcze zobaczyli, któren z nas silniejszy — od- 


bompiarze, nieobeznani z 
w odwrotrym kierunku, przepomp 


mechanizmem pompy, 


puścili wodę 
owując ją z kanału na pola. 


Groźba powodzi zawisła nad Popławami. Zatrwożeni chłopi gro- 


madziłi się przed budynkiem stacji 
nia motorów. 


pomp, domagając się zatrzyma- 


Banaś, Frela, komendant Michalski i wezwany z Grabowa Sar- 


niuk z trudem opanowali panikę. 


Po dwóch- dniach deszcz ustał, 
częła ustępować z pól. 


siła wiatru osłabła i woda za- 


Sarniuk widział w idiotycznych pogłoskach robotę dywersyj- 


parł Janik i obrócił się do Bronki. 

Bronka stała, trzymając się oburącz poręczy łóżka, pochylona 
trochę do przodu, czujna. jak gdyby gotowa rzucić się pomiędzy 
mężczyzn i rozdzielić walczących. 

— Bronka? — spytał Janik. — Nie pójdziesz ty ze mną? 

Samoliński posunął się jednym krokiem w bok i swą olbrzymią 
postacią zasłonił córkę przed Janikiem. — A idźże ty sobie, dobry 
człowieku, mówię, z Panem Bogiem — chrypiał — żebyś nie ober- 


„ wał guza. 


— Bronka? — spytał Janik głośniej, lecz i tym razem nie otrzy- 
mał odpowiedzi. Podciągnął więc kuferek, wzruszając przy tym 
ramieniem i zabrał się z rzeczami do izby w budynku pompy. 


RV 


W czerwcu Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Pomorskiego do- 
prowadziło do Popław linie wysokiego napięcia i na stacji pomp 
uruchomiono drugiego Diesla na prąd elektryczny. W tym czasie 
od kilku dni padały bezustannie ulewne deszcze i poziom wody 
w kanałach i rowach — pomimo wzmożonej pracy pomp 
podnosił się niepokojąco. Nad morzem szalał sztorm. Gwałtowne 
wiatry spiętrzały i pędziły wodę z rowów i kanałów na pola. We 
wsi, ogarniętej paniką, zaczęły się szerzyć pogłoski, że dwaj nowi 


ną. — Dywersja — dowodził — nie cofa się przed niczym. co mo- 
że poderwać zaufanie do naszej władzy ludowej. Wróg klasowy 
sieje panikę, żeby skompromitować ludzi, kierujących odwodnie- 
niem. 

Mówił niskim, schrypniętym od gadania głosem; przez dwa dni 
przemawiał do rozsądku chłopom, obałamuconym przez niedorzecz- 
ne pogłoski, że pompiarze spowodowali powódź, że zostaną zastą- 
pieni przez Niemców itp. 

Siedzieli przy piwie, Banaś, Frela i komendant Michalski, w no- 
wootwartej gospodzie spółdzielczej. Do stolika przysiadł się też 
kierownik Urzędu Pocztowego, piękniś z ufryzowanymi włosami, 
w mundurze barwy khaki. 

— Ludzie łatwo wpadają: w panikę — wywodził elokwentnie, 
tocząc okragłe zdania — bo są podnieceni ciągłymi zmianami. A to 
odwodnienie, a to powódź, a to regulacja... 

— Co ma piernik do wiatraka? — obruszył się sołtys 
— Co ma do tego regulacja? 

— A ma, panie sołtysie, i to bardzo wiele! — utrzymywał pięk- 
niś. — Bo jeżeli chłopu zostawiają zamiast dwudziestu ha, siedem, 
to chłop podnosi krzyk. 

— Że 20? — dopytywał się sołtys niecierpliwie. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


Frela. 
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Sprawny przebieg Narodowego Spisu Powszechnego 


w mieście 


W czasie pełnienia swych obo- 
wiązków, komisarze obwodowi w 
Piotrkowie i powiecie piotrkow= 
skim podchodzili do swojej pracy 
z eńtuzjażmem i zrozumieniem. 
Ludność już w pierwszych godzi 
nach Spisu przekonała się, że 
wszelkie pogłoski i płotki, krążą 
ce na temat Spisu — były zwykłą 
plotką, rozsiewaną przez wroga. 
Okazało się, że nie interesuje ni- 
kogo, kto i jakie meble posiada, 


jące w formularzach spisowych, 
umożliwią zebranie danych staty 


a odpowiedzi na pytania, wych | 


i powiecie 


stycznych, niezbędnych dla reali 
zacji Planu Sześcioletniego. Do 
sprawnego przebiegu Spisu na te 
renie powiatu przyczyniło się 
sprawne zorganizowanie transpor 
tu  Komisarzami, byli tu nauczy 
ciele wiejscy, w osiedlach ro 
botniczych = w Woli Krzyszto- 
porskiej, Moszczęnicy, Bełchato- 
wie — robotnicy, w PGR-ach zaś 
iw  spółdz. produkcyjnych wy 
typowani przez kierownictwo pra 
cownicy. Spis na terenie powiatu 
trwać będzie jeszcze w ciągu b. 
tygodnia. 


Udział młodzieży raiz'eckiej 


w reólzacji wielkiego budownictwa hydroenergetycznego w ZSRR 


Komitet Cantralny Komsomołu 
otrzymuje z całego kraju liczne depe 
sze i sprawozdania o udziale mło- 
dzieży radzieckiej w realizacji wiel- 
kiego budownictwa hydroenergetycz 
nego nad Wołgą, Dnieprem, na Kry 
mie i w Turkmenii. 

Organizacje komsomolskie w za- 
kładach przemysłowych Moskwy, 
Leningradu, Stalingradu, Charkowa, 
Świerdłowska i Mołotowówa i wielu 
innych miast, były inicjatorami 
współzawódnictwa © przyśpiesze 
nie wykonania zamówień dla budo 
wli stalinowskich. 

Organizacje komsomolskie powo- 
łały w zakładach przemysłowych i 
na stacjach kolejowych specjalne eki 
py, które czuwają nad terminowym 
wykonaniem zamówień i szybką do 
stawą urządzeń na miejsce budowy. 
W Moskwie inicjatorem  współza- 
wodnictwa o przedterminowe wyko 
ńanie zamówień dla budowli stali- 
nowskich był młody tokarz zakła- 
dów „Dynamo* im. Kirowa. komso 
molec Anatol Jergunów. Brygada 
młodych stachanowców. którą on 
kieruje. produkuje urządzenia elek- 
tryczne dla wielkich budowli epoki 


komunizmu. Pracując na trzech obra 
biarkach Jergunow wykonuje 10 
notm w ciągu jednej zmiany. 
Poważne sukcesy notuje również 
młodzież Leningradu. W poszczegól 
nych oddziałach zakładów „Elektrn- 
aparat", komsomolcy zaciągnęli war 


Nagrody 
za wzorowe uprawianie 
ogródków działkowych 


W lokalu Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Piotr- 
kowie odbyła się uroczystość roz- 
dania nagród i dyplomów uzna* 
nia posiadaczom pracowniczych 
ogródków działkowych, którzy w 
roku 1949 wzorowo uprawiali swe 
działki. 

Dyplomy uznania oraz warto- 
ściowe narzędzia rolnicze otrzy- 
małó ogółem 80 osób, Pierwsze na- 
grody zdobyli ob, 0b.: Papierniko- 
wa, Morawiec, Burakowska, Ko- 
sińska, Brzozowska i Urban. 


Na zakończenie uroczystości 
przewodniczący samorządu pra- 
cowniczych ogródków działko- 
wych w Piotrkowie, ob. Józef Ci- 
ćhoń, poinformował zebranych, że 
zostały sprowadzone do sadzenia 
drzewka owocowe, które działko- 
wicze mogą nabywać na warun‘ 
kach spłat ratalnych. (B) 


Organizacje młodzieżowe 
w Kamińsku 


odczuwają brak lokalu 


Organizacje młodzieżowe w Ka- 
mińsku, jak ZMP, ZHP i SP od- 
czuwają dotkliwy brak lokalu. w 
którym by zarządy tych organizacji 
młodzieżowych mogły załatwiać 
śprawy organizacyjne. 

Należy się spodziewać, że Gmin- 
na.Rada Narodowa w  Kamińsku 
zajmie się tą sprawą i odda do dys 
pozycji odpowiedni lokal zarządom 
organizacji młodzieżowych. (G) 


Prace drogowe 


w Sulejowie 


Od kilku tygodni na ul. Piotrkow 
skiej w Sulejowie trwają prace przy 
budowie nawierzchni. Roboty wstęp 
ne zostały już zakończone i obecnie 
przystąpiono do układania chodni- 
ków, Prace przy budowie ulicy 
Piotrkowskiej w Sulejowie zostaną 
całkowicie zakończone jeszcze 
bieżącym roku. (G) 


SJ 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód kole- 
jowy Nr. 1174519 wyda- 
ny przez Dyrekcję Okręq. 
Kolei Państw. Łódź na 
nazwisko Malarczyk Wła 
dysława, 256 


ty stachanowskie. Pierwszy trans= 
port urządzeń elektrycznych wysła= 
no już na teren budowy kujbyszew= 
skiej elektrowni wodnej. 

Komsomolcy zatrudnieni w stocz 
ni stalingradzkiej postanowili wypro 
dukować ponad plan dla „Stalingrad 
hydrostroju' jeden holownik rzecz- 
ny o mocy 200 KM. 

Do współzawodnictwa pracy © 
przedterminowe wykonanie zamó- 
wień dla wielkich budowli epoki ko 
munizmu, włączają się setki i tysią- 
ce młodych robotników, majstrów, 
inżynierów i techników. 


W Zakładach im. Waryńskiego 
wykonano nian roczny 


przed terminem 


Dnia 2 grudnia, o godzinie 
10 rano, Zakład Nr 7 Zjedno” 
czonych Fabryk Okuć i Sprzę 
tów Budowlanych im. Waryń 
skiego wykonał plan roczny 
na dwa dni przed terminem, 
oznaczonym w  zobowiaża* 
niach długofalowych, podję- 
tych dla uczczenia rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer” 
nikowej. 

Na masówce, zwołanej z 
tej okazji, przemówił do zało 
gi dyrektor zakładu, ` tow. 
Osuch, dziękując pracowni = 
kom wszystkich działów pro 
dukcyjnych za wysiłki, któ- 
re pozwoliły na przedtermino 
we wykonanie rocznego Pla 
nu produkcyjnego. 


Plan wykonano 


Dnia 30 listopada o godzinie 12 
min. 30 wykonała przed terminem 
roczny plan produkcyjny Robotni:* 
cza Spółdzielnia Wytwórcza „Wy- 
zwolnie“, 

Spółdzielnia „Wyzwolenie“ zo- 
bowiązała się do końca bieżącego 
roku wykonać poza planem 3 ty- 
siące sztuk galanterii skórzanej i 
845 par obuwia o ogólnej wartości 
789.390 zł. 


Powstają nowe placówki 
usiugowe 


Dnia 4 grudnia br, Spółdzielnia 
Pracy Krawieckiej „Nasza Przy* 
Szłość* uruchomiła w Płotrkowie 
przy ulicy Słowackiego 26, punkt 
sprzedaży kapeluszy damskich. W 
nowym punkcie usługowym będą 
wykonywane kapelusze na zamó; 
wienia z materiałów własnych i 
powierzonych. Punkt będzie ob- 
sługiwany przez wykwalifikowa* 
ne modystki. 

Podobny punkt usługowy czap* 
niczy, w którym będą wykonywa* 
ne czapki i kapelusze męskie, uru 
chomi w styczniu Spółdzielnia Pra 
cy MKrawieckiej „Nasza Przysż* 
łość" w .lokalu przy ulicy Marsz. 
Stalina Nr 53. (B) 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Maria Piotrowska — Piotr- 
ków. Państwowe Technicum Ko- 
respondencyjne Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu posiada działy: 
księgowości, ekonomii i prawo- 
znawstwa, biurowosci, handlu de- 
talcznego, hurtowego į zagranicz” 
nego, stenografii itp. Zgłoszenie 
kierujcie pod adresem: PTK dla 
Haadlowców, Warszawą, Sienna 
Nr Iv. 

Tow, Włodzimierz 
Wojciechów. 


Murygin — 
Potwierdzamy.. od- 


| bór hstu. Nadesłany materiał wy' 


korzystaliśmy. Będąc w Piotr<o- 
wie cdwiedzcie naszą Redakcję. 

Ob. J. Owczarek — Gorzkowice. 
„Rude Pravo“ posiada swą Redak 
cjs i Administrację w Pradze (Pra 
ha; II, Na Florencji 13. Dziennik 
„Prace“ jest organem czechosło- 
wackich związków zawodowych. 
Jego Redakcja i Administracja 
mieszczą się w Ostrawie I, Kolla- 
rova 14, 
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Co pisała praso łódzka 


DZIKIE WYBRYKI 
HITLEROWCÓW 


Policja niemiecka aresztowała 
pod Wrocławiem oddział hitlerów= 
ców, złożony z kilkuset osób. Od- 
dział był wyekwipowany po wojsko 
węmu i udawał się w kierunku gra- 
nicy polskiej „w celu wywołania 
wojny', 


NĘDZA MIESZKANIOWA 
W ANGLII 


„Kurier Łódzki* w koresponden= 
cji z Londynu donosi o niesłycha- 
nej nędzy mieszkaniowej panującej 
w Anglii, W mieście Glasgow — za- 
mieszkałym w 50 procentach przez 
bezrobotnych — mieszka po 25 o- 
sób w jednym pokoju. 


FASZYŚCI BRYTYJSCY 
NA WIDOWNI 


‘Sir Oswald Mosley — dotychcza- 
sowy członek Labour Party — za- 
łożył do spółki z Maxtonem własną 
organizację faszystowską, wzorowa- 
ną na partii hitlerowskiej. 


KOMISARIATY CZY KATOWNIE? 


Sprawozdania sądowe z procesu 
rzekomych morderców bankiera 
Centnerszwera ujawniły potworne 
stosunki panujące w komisariatach 
policji. Jak zeznali oskarżeni 
w komisariatach bito aresztantów 
do utraty przytomności i t. d, 


WYPRZEDAŻ 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 


Szukając nowych źródeł dochodu 
rząd sanacyjny przeprowadził tak 
zwaną „komercjalizację kolei*, za- 


w dniu 5 grudnia 1930 r. 


mieniając je w przedsiębiorstwo au- 
tonomiczne, o własnej hipotece it. d. 

„Komercjalizacja“ przeprowadzo- 
na została na życzenie zagranicz- 
nych bankierów, którzy proponują 
pożyczki, ale pod zastaw linii kole- 
jowych. 

Jak donosi prasa — magistrala wę 
glowa Bydgoszcz - Gdynia ma 
być  „odstąpiona* pewnej spółce 
francuskich bankierów na lat pięć- 
dziesiąt — za pożyczkę w wysoko- 
ści miliarda franków. 


SKUTKI WIELKICH REDUKCJI 
W FABRYKACH ŁÓDZKICH 


Zapowiedź wstrzymania pracy u 
Scheiblera i Grohmana, Geyera i 
Poznańskiego oraz w całym szeregu 
mniejszych fabryk łódzkich wy- 
wołała prawdziwą panikę wśród 
kupców łódzkich — pisze „Kurier 
Łódzki”. Obroty w handlu hurto- 
wym, w okresie przedświątecznym, 
na które tak czekało kupiectwo łódz 
kie — ustały zupełnie. Sklepy de- 
taliczne, które sprzedawały robotni- 
kom „na krede“ — wstrzymały zu- 
pełnie dalszy kredyt, obawiając się 
niewypłacalności klientów. Szereg 
póważnych hurtowni sprowadzają- 
cych droższe artykuły zagraniczne 
wstrzymało wypłaty. 

Zamknięcie fabryk łódzkich „na 
okres zimowy” będzie miało fatalne 
skutki nie tylko dla robotników, ale 
dla całej pozostałej ludności miasta. 


KLĘSKA SUSZY W USA 


Prezydent Hoover wygłosił ore- 
dzie do narodu amerykańskiego, do 
magając się zorganizowania pomocy 
dla setek tysięcy farmerów, którzy 
wskutek tegorocznej suszy znaleźli 
się na skraju nędzy. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 5 grudnia br. 

1150 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni Friemana, 
12.30 Audycja dla wsi. 12.55 Przer- 
wa, 13.30 Aud. szkolna. 14,10 Poga 
danka dla kursów partyjnych 
I stopnia. 1430 Aud. szkolna 
dla klas licealnych. 14.50 Koncert 
orkiestry PR. 15.30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 
16,16 Przegląd . prasy literackiej. 


1620 „Co warto przeczytać“. 16.30 
Popularna muzyka symfoniczna. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 


Dziennik. 17,15 „Muzyka Białorusi 
i Litwy* aud, sł.-.muz. 17.45 
Audycja „SP“, 18.00 „Racjonalizato 
rzy* — pog. 18,10 „W naszej świe- 
tlicy“. 18.30 „Parlament pięciuset 
milionów“ — felieton. 18.40 Pieśni 
masowe polskie i radzieckie. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19,20 Muzy- 
ka ludowa. 19.40 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30: Kon 
cert symfoniczny, 21,30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „Biały proszek" 
— nowela dźwiękowa. 22,25 Muzyka 


tameczna. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 28.10 Muzyka poważna, 


TEATRY I KINA 


„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 
„Obcy cień“, K. Simonowa, 


„OSA“ — godz, 19.30 „Złote niedole*. 


„ARLEKIN* — godz, 17 „Sambo| ADRIA (dla młodz.) „Timur i jego 


i lew“, 


drużyna”, godz. 15.30, 17.80, 19.30 


„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swobo BAJKA — „Strój galowy”, 


dny wiatr”. 


GĘŁOB | 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
Bedsgujet 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
meloionyt 
Redaktor naczelny 2158-14 
zastępca red. naczelnego 218-239 
Sekretarz odpowiedzialny 319-05 
Dział partyjny 2186-19 
Dział korespondentów robcie 
niczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gażetek ścien= 


nych 
Dział mutacji 
Dział miejski 1 sportowy 
WEW 


Kolyoriań, 
ŁÓGŹ, Piotrkowska ©, tel 222-23 
260-42 


Wydawca RSW „Prass“ 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 8$, 

nit-cie piętro. 

Druk, Zakł. Graf, RSW „Prasa” 

Łódź, uł. Żwirki 17, tel. 2086-42. 
Prenumeratą przyjmuje 

PPR. „Ruch“ ns» konte PEO. 

Nr. Vossas 


godz. 18, 20 
BAŁTYK — „Upadek Berlina" 
I seria — godz. 16.30, 18.30, 20:30 


GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50“, PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalizmu“ Nr 9, 
„Spojrzenie w głąb wody”, „Prze- 
glad sportowy* Nr 6-50 godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remontu 


(MUZA — „Radziecka Estonia“, 


godz. 18, 20 


POLONIA — „Jasna droga“, 
godz. 17, 19, 21 


PRZEDWIOŚNIE — „Upadek berli 
na“ II seria — godz. 15.30, 17.30, 19.30 

REKORD — „Dom na pustkowiu”, 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Aleksander New- 
ski“, godz, 17,80, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka* 
I seria, godz. 18, 20 

STYLOWY — „Maskarada* godz. 18, 20 
I seria — godz, 18, 20 

ŚWIT — „Bitwa stalingradzka” 
II seria, godz. 18, 20 ; 

TATRY (dla młodz.) „Timur i jego 
drużyna“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA — „Jasna droga“, godz. 
16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ — „Droga do sławy“ 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 


Lenin ogląda próbną orkę pługiem 

elektrycznym na Chutorze Butyr- 

skim pod Moskwą 22 października 
1922 roku. 


Pod tytułem „Orka elektryczna“ 
ukazała się w „Prawdzie* dnia 21 
października 1921 roku następująca 
notatka: „22 października 0 godzi- 
nie 2 po południu na Chutorze Butyr 
skim odbędzie się pokaz orki pola 
doświadczalnego pierwszym w Rosji 
elektrycznym pługiem, wykonanym 
w rosyjskich fabrykach“. 


Następnego dnia zebrały 


się na polu. 


| 
— No, towarzysze! Ważną widać 
mamy maszynę, jeśli sam Iljicz przy 
jedzie ją oglądać — powiedział je- 
den z robotników, zajęty montowa- 
niem kołowrota elektrycznego. 
— Pewno, że ważna — odpowie- 
dział drugi. — Dziesięć takich ma- 
szyn jak nic cały powiat wyżywi. 


tłumy 


"Na pokaz rzeczywiście przybył Le 
nin w towarzystwie przewodniczące 
go WCIK, Kalinina, 


Lenin, który wyrzekł słowa: „Ko- 
munizm — jest to władza radziecka 
— plus elektryfikacja całego kra- 
ju”, którego imieniem szeroko w Ro 
sji nazwano żarówki elektryczne — 
„lampki njicza* — przykładał wiel 
ką wagę do elektryfikacji gospodar- 
stwa wiejskiego. 

Pokaz udał się. Pomiędzy dwoma 
kołowrotami, poruszanymi elektrycz 
nie, umieszczonymi na dwóch koń- 
cach pola, na srebrzystej, stalowej 
linie chodził sprawnie ośmioskibo- 
wy pług bałansowy. 


Od tego czasu upłynęło wiele lat. 
Elektryfikacja kraju posuwała się 
coraz dalej. Coraz więcej gospo- 
darstw wiejskich związało się nićmi 
elektrycznych przewodów z centra- 
mi energetycznymi kraju, Na po- 
czątku wojny z hitlerowskimi Niem 
cami można już było liczyć 10.825 
wiejskich central elektrycznych, 10 
tysięcy kołchozów i 2500 stacji ma- 
szynowo ~ traktorowych zostało ze- 
lektryfikowane. 


Podjęte obecnie prace przy budo- 
wie hydrowęzłów na Wołdze, Dniep 
rze, Głównym Kanale Turkmeńskim 
i rzekach Syberii, które popłyną do 
Morza Aralskiego — dostarczą ol- 
brzymich iłości taniej energii elek- 
trycznej. Niezmierzone obszary po- 
kryją sieci przewodów, przesyłając 
prąd do wsi i miast. Stwarza to zu- 
pełnie nowe warunki dła wykorzy- 
stania napędu elektrycznego w go- 
spodarstwie wiejskim. Już nie nie- 
zgrabne kołowroty i chodzący na 
linie pług balansowy, ale traktor 
elektryczny zawitał na pola kołcho- 
zów. 


Jak wygląda traktor elektryczny? 
Pierwszy jego typ — gąsienicowy, 
to podwozie zwykłego traktora rol- 
niczego STZ—NATI, w którym sil- 
nik spalinowy zastąpiono silnikiem 
elektrycznym prądu zmiennego. Po- 
nad silnikiem umieszczony jest bę- 
ben, na który nawija się kabel po- 
łączony z podstacją, zaopatrzoną w 
transformatory. Podstację dołącza 
się do sieci wysokiego napięcia. Ka- 
bel, rozwijający się i zwijający na 
bębnie w miarę ruchu traktora, po- 
zwala mu na oddalenie się do 750 
metrów ed podstacji w dowolną stro 
nę. Zwijanie kabla wykonuje dodat- 
kowy silnik elektryczny, urucha- 
miany gdy traktor zawraca i — 0- 
rząc — zbliża się do swej podstacji. 

Po wykonaniu orki na przestrzeni 


— 


tryczny, pracujący w sąsiedztwie, 
przeciąga traktor pierwszy i jego 
podstację na nowe miejsce i orka za 
czyna się na nowo. W ten sposób 
dwa traktory elektryczne, pracując 
obok siebie, mogą zaorać dowolnej 
długości pas ziemi szerokości półto- 
ra kilometra wzdłuż linii wysokiego 
napięcia. 

Inny typ traktora elektrycznego 
— to traktor na kołach. On również 
oparty został na podwoziu traktora 
kołowego, używanego w rolnictwie 
radzieckim. Skonstruowanie jego 
było tym ciekawsze, że konstrukto- 
rzy otrzymali na zaprojektowanie i 
wykonanie modelu.. 25 dni czasu. 
Aby wykonać to zadanie kolektyw 
konstruktorów musiał zastosować 
metodę szybkościowego projektowa- 
nia, Opracowywanie rysunków kon 
strukcyjnych odbywało się niemal 
jednocześnie z wykonaniem części 
maszyny. Harmonogram pracy prze 
widywał ściśle godzinowe terminy 
wykończenia każdej fazy projekto- 
wania, opracowania rysunku wyko- 
nawczego, wykonania poszczegól- 
nych detali i oddania ich do mon- 
tażu. Kolektyw konstruktorów jed- 
nego z moskiewskich instytutów ba- 
dawczych wraz z Wszechzwiązko- 
wym Naukowo Badawczym Instytu 
tem Mechanizacji Rolnictwa zdołał 
jednak wykonać tak ciężkie i trudne 
zadanie i 28 maja 1949 roku pierw- 
szy traktor wyruszył na próbną or- 
kę na pola kołchozu „Współzawodni 
ctwo* w rejonie mytyszińskim. 

Próba powiodła się od razu zna- 
komicie. W ciągu 50 minut dokona- 
no orki na głebokość 25 cm na obsza 
rze 0,5 ha. Znaczy to, że w czasie 
jednej zmiany traktor elektryczny 
może zaorać obszar 6 ha, podczas 
gdy norma przewidziana dla trakto- 
rów o silnikach spalinowych wyno- 
si 3,6 ha. 


— To złota maszyna — mówią 0 
trnaktorąch elektrycznych radzieccy 
traktorzyści. . 

Młodzież radziecka z radością 
przywitała traktor elektryczny na 
polach kołchozowych. Ma on już 
swoich przysięgłych wielbicieli, ma 
swoich rekordzistów. Elektrotrakto- 
rzystka Rybnowskiej stacji maszy- 
nowo - traktorowej,  komsomołka 
Marusia Ananina osiąga wydajność 
7 ha zaoranego pola w ciągu jednej 
zmiany i największą ogólną wydaj- 
ność pracy. 


* * 


E 


Tak traktor elektryczny realizuje 
przewidywania Lenina o orce elek- 
trycznej, której pierwsze próby prze 
prowadzano na Butyrskim Chutorze 
pod jego okiem, z jego 


inicjatywy, 


czę 


ki szturm traktora elektrycznego 


w myśl jego wskazań, w myśl coras 
ej realizowanego hasła „Konia 
nizm jest to władza radziecka, plus 
elektryfikacja całego kraju“. Na ol- 
brzymich obszarach ZSRR orkę — 
najcięższą z prac na roli — wykony 
wać będzie prąd wytwarzany w po- 
tężnych hydroelektrowniach "Wołgi, 
Amu-Darii, Dniepru, Obi, Jeniseju 
i wszędzie tam, gdzie potężne elek- 
trownie przetwarzać będą siłę spad- 
ku wody w miliardy kilowatgodzin 
energii elektrycznej. 

Traktor elektryczny „Pług Iljicza“ 
— jakby go można nazwać, parafra- 
zując popularną w ZSRR nazwę żar 
rówki — w najbliższych latach do- 
kona triumfalnego marszu poprzez 
kołchozowe pola Związku Radziec- 
kiego — kraju budującego + komu= 
nizm. 


Wczoraj. przybyli do Łodzi 


pierwsi zawodnicy wyznaczeni na obóz 
przed meczem Polska — Czechosłowacja 


w 


si zawodnicy wyznaczeni na obóz 


O przygotowaniach związanych z | okrągłe i Y, ! 
pięściarzy | tym czasie nikt więcej nie będzie tu | 


przyjęciem najlepszych 


przyszłą niedzielę 10 grudnia w Łodzi odbędzie się międzypań- | 
stwowy mecz bokserski Czechosłowacja — Polska. Przed meczem 
tym odbędzie się u nas obóz dla kadry reprezentacyjnej naszych pięś- 
ciarzy, po którym ustalony zostanie skład _naszej reprezentacji. Pierw- 


już przyjechali wczoraj. 


24 godziny, gdyż w 


polskich w Łodzi mówi nam wice- | trenował. 


przewodniczący ŁOZB dyr. 
nowski. 

— Obóz miał być otwarty 2 gru- 
dnia — mówi nasz rozmówca. Je- 
dnak wskutek niedawnego powrotu 
naszych pięściarzy z Francji otwar- 
cie jego zostało nieco opóźnione. 


— Obóz — mówi dyr. Saganowski 
zorganizowaliśmy w lokalu 
Związkowca - Zrywu. Zawodnicy 
znajdą tu zakwaterowanie i idealne 
wprost: warunki do treningu, gdyż 
do swej dyspozycji będą mieli du- 
żą salę gimnastyczną i specjalną sa 
lę bokserską wyposażoną w ring i 
wszelki sprzęt treningowy. 
Z obydwu sal pięściarze 
nasi będą mogli korzystać przez 


Bratysława mistrzem 


piłkarskim ČSR 


PRAGA — W niedziele odbyła się 
ostatnia runda rozgrywek pięściar- 
skich o mistrzostwo Czechosłowacji. 
Padły w niej następujące wyniki: 

Bohemians — Teplice 1:1 (0:0), 
Skoda Pilzno Bratysława 2:1 
(0:3), Slavia — Praga 3:3 (8:0), 
Vitkowice — ATK 1:3 (0:1), Trna- 
va — CSD Pilzno 5:1 (2:0), Pre- 
szow — Koszyce 1:1 (0:1), Zilina — 
Sparta 3:4 (2:1). 

W wyniku rozgrywek 3 pierwsze 
drużyny w mistrzostwach zdobyły 
jednakową ilość punktów, a o miej- 
scu w tabeli zadecydował stosunek 
bramek. Najlepszy z nich stosunex 
bramek miała Bratysława 62:35, któ 
ra też zdobyła tytuł mistrzowski 
Czechosłowacji, Drugie miejsce za- 
jęła Sparta — 35 pkt. i st. bramek 
64:37 przed Bohemians — także 35 


Saga- 


D-1-26032| I seria, godz. 18, 20 swego zasięgu, drugi traktor elek- ' pkt., st, br. 52:36. 
OGŁOSZENIA DROBNE 
CENTRALA HANDLOWA ZGUBIONO legitymacjęj ZGUBIONO książeczkę 


PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


przygotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki Świąteczne i 


Noworoczne: 


portfele 
portmonetki 
torebki damskie 
drobną galanterię 


ciepłe obuwie domowe itp. 


Sprzedaż tych artykułów odbywa 
wszystkich sklepach detalicznych Centrali 


Handlowej Przemysłu Skórzanego. 


|, z z, 


GENTRALA 


urządza 


się we 


1077 pracy, 


HURTOWNIA w ŁODZI 


zawiadamia, że od 7 grudnia 1950 roku 


WYPRZEDAŻ 
TOWARÓW WYBRAKOWANYCH 
która odbywać się będzie 

W SKLEPIE C, O. 


w Łodzi, Pl. Wolności Nr 10 


i dostępna będzie dla każdego człowieka 


ODZIEŻOWA 


sko Skowron 


ZGUBIONO 


szkolną Nr. 34 na nazwi-| Ubezpieczalni Społecznej 


Maria. na nazwisko Gajzler Se- 
18162) weryna. 18166 
legit, zw.| ZGUBIONO legitymację 


zaw. 46608 na nazwisko | Tjbezpieczalni na nazwi- 


zw. Zaw. na n 


dzińska Stan 


ZGUBIONO 
tramwajową 


933 
ranna 2, 


Frankowski Konstanty, 


ZGUBIONO legit. 131772 ZGUBIONO 


Kamińska Teresa, 


sko Kaźmierczak  Zyg- 
3| munt. 18167 


, f legitymację 
azwisko Gaj | Ubezpieczalni Społecznej 


isława. na nazwisko Szudlick 
18164| Lila, 18169 
legitymację| ZGUBIONO książeczkę 


na nazwisko|z Ubezpieczalni Społecz- 


Po-|nej na nazwisko Słabosz 
18165| Julianna, 


18170 


— Posiłki „obozowicze* będą otrzy 
mywali w stołówce kolejarzy, miesz 
czącej się o jakieś 200 metrów od lo 
kalu Związkowca =' Zrywu. 

Godzina meczu Polska — Czecho 
słowacja nie została jeszcze ustalo 
na. Najprawdopodobniej jednak od 
będzie się on w południe o godzinie 
12. 


Z mistrzostw ki. A 


W niedzielę rozegrany został w 


Piotrkowie mecz piłkarski o mistrzo 
stwo łódzkiej klasy A pomiędzy miej 
scową Unią a LZS z Pławna, Mecz 
zakończył się wynikiem remisowym 
1:1 (0:1). | 


Wystawa gazetek 
ściennych 
o sporcie radzieckim 


ramach obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej or- 
ganizuje w dniach 6 — 8 gru- 
dnia wystawę gazetek ścien- 
nych o sporcie radzieckim. , 
Wystawa zostanie otwarta 6 
grudnia o godzinie 10 rano w 
Młodzieżowym Domu Kultury 
przy ul. Moniuszki 4-a. 


Międzynarodowy turniej 
koszykówki w Pradze 


PRAGA — W międzynarodowym 
turnieju koszykówki drużyn żeńskich 
o Wielką Nagrodę Pragi uczestniczą 
4 zespoły, w tym 2 zagraniczue: re- 
prezentacja Budapesztu i robotniczy 
zespół francuski FSGT. 

W pierwszym spotkaniu reprezea 
tacja COS pokonała Pragę 47:37 
(29:19), podczas gdy w drugim re- 
prezentacja Budapesztu odniosła 
wysokie zwycięstwo nad: FSGT 
100:32 (47:11). 


CZASOPISMA 


RADZIECKIE 


zaprenumerować można na rok 1951 v każdego przewodniczącego za- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch“. 
Ponadto wpłaty na prenumerałę przyjmyją wszystkie urzędy I agen. 
cje pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar- 


nie „Domo Książki”. 
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Zwycięzcy we współzawodnictwie 


w planowym 


skupie zboża 


Gromada Zagrody w powiecie biłgorajskim woj. lubelskiego otrzymała 
pierwszą nagrodę za zwycięstwo w ogólnokrajowym współzawodnictwie 
w planowym skupie zboża. Nagrodę w wysokości zł 3.600 gromada prze 
znaczą na zelektryfikowanie wsi, Na zdjęciu: Prezes Zarządu Okręgo= 
wego ZSCh, poseł Franciszek Król wręcza czek tow, Anieli Omiotek, 


sekretarzowi gromadzkiego koła 


ZSCh w Zagrodach. 
Foto-AR Smogorzewski. 


